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WARSZAWA (PAP). Zobowiązania produkcyjne podejmowane 
na apel cementowni „Grodziec“, dla uczczenia Święta 1 Maja, obięły 
tysiące zakładów pracy w całym kraju. Robotnicy, brygady, zespoły 
i całe załogi w podejmowanych rezołucjach podkreślają swą niezło- 


mną wolę podniesienią produkcji 


136 zespołów górniczych kopalni 
„BRYZBARK”* zadekiarowało wydo- 
bycie do 1 Maja ponad plan 7500 
ton węgla Oras przyśpieszenie wyko 
nania robót inwestycyjnych z 4 ty- 
godni do 9 dni. W kopalni „CEN- 
TRUM* brygady Tylca, Warzechy i 
Wardasa podjęły już wykonanie swe 
go zobowiązania uzyskiwania 300 
proc. normy. Górnicy kopalni „SIE- 


dla umocnienia sił obazu pokoju. 
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KWIETNIA 1950 ROKU. 
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Nafty w KRAKOWIE podjęła sze- 
reg zobowiązań o wartości ponad 1,5 
miliona zł. 

W dalszym ciągu podejmują zobo 
wiązania dla uczczenia Święta 1 Ma 
je robotnicy budowlani WARSZA- 


MIANOWICE” wydóbędą ponad plan | wy. Pracownicy PPB Nr 2, zatrud- 


9.471 ton węgla. Załoga kopalni 
„MIECHOWICE” postanowiła Uru- 
chomić do dnia 1 Maja nowy oddział 
produkcyjny i oddać do użytku spe- 
cjalne warsztaty remontowe w gie- 
bi kopalni, które zapewnią dalsze po 
stępy mechanizacji robót, 

W celu obniżenia kosztów produk 
cji, 


Prowokacja imperialistyczna 
napiętnowana 


RZED kilkoma tygodniami 

amerykański minister spraw 
zagranicznych. Ac"710, 0gł05i 
światu program „totalnej dyplo 
macji* imperialistycznej, 8 ktwie 
mia br. politycy amerykajiscy 
postanowili widocznie wypróbo- 
wać, jak działa w praktyce ich 
system totalnej dyplomacji i wy 
słali jedną ze swych „latających 
twierdz" na terytorium Związ- 
ku Radzieckiego. 

Piraeki, samolot, który ośmie- 
lit się naruszyć gramicę radziec- 
ká został oczywiscie należy 
przyjęty. W odległości 21 kilo- 
mietrów od granicy został on o- 
toczony przez $ myśliwce radzie 
ckie i wezwany do ładowania. 
Pirat. który dobrze:przyswolł ¿o 
bie marshallowska naukę o tym. 
że imperializm amerykański „ma 
prawo* do. deptania wszystki 
norm i przepisów prawa między 
narodowego, nia tylko nie ushi- 
chat rozkazu, lecz otworzył 6- 
gień do samolótów radzieckich. 
Na ogień amerykański — lofni- 
cy radzietcy odpowiedzieli ög- - 

"niem i samolot amerykański u- 
ciekł, 

Tak się przedstawia część pier 
wsza historii z samolotem ame- 
rykańskim, który stróbował 
przekonać się, czy granica ra- 
dziecka jest dobrze strzeżoną i 
czy można droga powietrzną œ- 
brać materiały, któreby zaspo- 
koiły nienasyconą ciekawość a- 
merykańsiciego wywiadu. Lecz 
ną tym nie koniec. Natychmiast 
po tym, jak minister Wyszyrński. 
złożył notę, oštro- protestującą 
wobec rządu Stanów Zjednoczo 
nych przeciwko niesłychanej pro 
wokacji amerykańskiej i prze- 
oiwko pogwałceniu nietykalno= 
ści granicy radzieckiej, władze 
amerykańskie przystąpiły do re 
glizacji drugiej części operacji, 
a mianowicie do mocniejszego 
jeszcze usadowienia się w giwar 
shalizowanych krajach skandy- 
nawskich a zwłaszcza w Danii, 
Te część operacji przeprowadzo= 
no pod pretekstem poszukiwa- 
mia zagihionego samolotu amery 
kańskiego, r 
"Od kilku dni trwają te possu- 
kiwania, którym towarzyszy mie 
zwykłe wirzaskliwy akompania= 
ment prasy i radia amerykań- 
skiego i innych krajów marshal 
losyskich. Cała historia poszuki 
wań wygląda przy tym dość za= 
gadkowo. Jeden z. najwyższych 
wojskowych amerykańskich ad=- 
mirat Sherman stwierdzi, że 4 
motorowy samolot amerykański 
od soboty 8 kwietnia nie powró 
eH do swojej bazy. Dragi woj 
skowy amerykański. szef sztabu. 
mił lniniczych generał Vanden- 
berg nświedczył natomiast, że ża 
„den 1-motorowy samolot amery 
kański nie zaginął. s 

Ci, którzy twierdzą, że samno= 
lot amerykański zaginął, wyjaś- 
niają że odbywał on rzekoma 
lof + Wiemiec da Kopenhagi. Nie 
próbują przy tym wytłumaczyć, 
w jeki sposób samolot, lecący & 
Niemiec do Kopenhagi mógł „zs 
błądzić aż do Łotwy i dlaczego 
jeżel! rzeczywiście zabładził, nie 
usłuchn? rozkazu ladowania i dla 
czego strzelał do samolotów, któ 
ve chciały go wyprowadzić z 
ledre; drvei na właściwą. 


sił 


Jedni politycy amerykańscy 
twierdzą, żę. 8 kwietnia w rejo- 
nie Bałtyku nie było w ogóle 
żadnego samolotu amerykańskie 
go. Inni natomiast wyjaśniają, 
że naruszać granicę łotewską 
wolno, ponieważ Ameryka nie 
raczyła dotychczas uznać Ra- 
dzieckiej Republiki Łotewskiej 
za część Związku Radzieckiego. 

Wzszystkie te; wykluczające się 
wzajemnie, oświadczenia, zawar 
te w komunikatach brytyjskien 
L amerykańfcich' stacji radis- 
wych z 121 13 bm, tłumaczą 
zens interesującego rozkazu, Wy 
danego przez rząd amerykański 
do marynarki i lotnictwa, roz- 
kazu, o którym mówi frankfure 
ki korespondent gazety amery- 
kańskiej „New York Times“. Roz 
kaz ten makazywał mianowicie 
przedstawicielom marynarki i 
lotnictwa zachowanie całkowite 
go milczenia w. sprawach, o któ 
rych mówi nota rządu nadziec- 
kiego. e 

Na nieszczęście dla autorów 
rozkazu, , doszędł on widocznie 
zbyt późno do admirała Sherma 
na, do gen. Vandenberga i do 
komentatorów BBC ż Głosu A- 
meryki, Całkowite milczeńie na 
tomiast zachowuje minister A- 
cheson, który ciagle nie przesta- 
je „czekać“ na wyjaśnienia 
władz wojskowych. Aie pod 0- 
slona tego miktzenia amerykań- 
skie samoloty usadowiły się już 
na lotniskach duńskich w roz- 
miarach i w sposób, uderzająco 
przypominajacy najazd i oknpa- 
cję tego kraju. 

Myszkując w rzekomo humani 
taxnych celach  „poszukiwaw- 
czych* po Bałtyku, samoloty a- 
merykańskie przy okazji wyko- 
nuję określone prace dla wywia 
du amerykańskiego, które zosta 
ły niedwuznacznie scharaktery- 
zowane przez norweską gazetę 
„JMorgenposten*. 

„Wielu ludzi, przy tym bynaj- 
mniej nie tylko komuniści — pi 
sze gazetą norweska, — przypu- 
szcza, że Amerykanie skorzysta- 


H z okazji, aby dokladnie zbadać | pt. „Cienine sprawki 


tę część morza Bałtyckiego i znaj 
dujace się tam radzieckie siły 
morskie,” 

Wszystkie okoliczności nie- 
zwykłej tej afery wskazują nic- 
zbicie, że imperialiści amerykań 
scy zainscenizowali PROWOKRA- 
CJĘ WYWIADOWCZĄ na iście 
amerykańską skalę, 

Prowokacja ta -ma zapewne 
stanowić amerykańską  odpo- 
wiedź na apel sztokholmski, na 
strajk generalny w Neapolu prze 
"ciwko transportom. broni amery 
kańskiej, na wszystko to, co ńa- 
pawa imperialistów zrozumia- 
łym przerażeniem i zrozumiałą 
irytacją, Nie pierwszy to raz im 
perialiści chwytają się broni pra 
wokacji. Warto przypomnieć, że 
przed amerykańskimi pretenden 
tami do panowania nad świa- 
tem robi to już z wiadomym 
skutkiem hitlerowcy. 

PROWOKACJĘ AMERYRKAŃ 
SKA 'NAPIĘTNUJE CAŁY 
ŚWIAT POKROJU I POSTĘPU, 
A SWEAT TEN JEST SILNIEJ- 
SZZ QD WSZYSTKICH PRO- 
WOKRATORÓW _ IMPERTALI- 
STYCZNYCH RAZEM  WZIĘ- 
TYCH. 


załoga Zjędnoczónych -Rafinerii 


nieni przy budowię bloku nr 7 na 
Mirowie postanowili o 22 dni przy- 
śpieszyć wykonanie robót. co przy= 
niesie oszczędność ponad 350 tys. zł. 
Łączne zobowiązania załogi budu- 
jącej Mirów dadzą oszczędność 1.200 
tys, zł. 
WROCŁAW (PAP). Do Czynu Pier 
wszomajowego włączyli. się również 
pracownicy naukowi wrocławskich 
uczelni. Na zebraniu organizacji par 


tyjnej PZPR pracowników  nauko- 

wych, podjęte zostały liczne zobo- 

wiązania, dotyczące opracowania naj 
potrzebniejszych podręczników tech 
niczno - naukowych. 

Zobowiązania pierwszomajowe 
PZPR-owców znalazły szeroki Od- 
zew u bezpartyjnych pracowników 
naukowych. Na naradach produkcyj 
nych przy poszczególnych katedrach 
omawia się obecnie plan najważniej 
szych, związanych z aktualnymi po- 
trzebami przemysłu zagadnień, któ- 
re zespoły tych katedr opracują w 
ramach Czynu Pierwszomajowego. 

Masy pracujące wsi: załogi i bry 
gady państwowych i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, robotnicy 
PGR, spółdzielnie produkcyjne, gmi 
ny i gromady masowo podejmują zo 
 bawiązanił* pródukcyjne dla lteżeże- 
nią Święta mas pracujących. Szcze- 

gólnie liczne zobowiązania podejmu- 
ją ostatnio kobiety, zorganizowane 
w kołach Gospodyń Wiejskich. 

Na spęcjałne wyróżnienie zasługu 
ją zobowiazania 1-Majowe młodzie- 
żowych brygad traktorowych z Pań 
stwowego Ośrodka Maszynowego w 
Strzelinie (woj. wrocławskie). Łącz- 

nie z indywidualnymi zobowiązania- 

mi, podjętymi przez 17 traktorzy- 

stów ośrodka w Strzelinię, plan or- 
Í 
j 


ki wykonany zostanie w 250 prog. 
Wśród robotmików PGR wyróżnia 
ją się zespoły majątków WOJ. LU- 
BELSKRIEGO. Zobowiązania przed- 
terminowego zakończenia siewów i 
| sadzenia roślin okopowych, podnie- 
łsienia mleczności krów, lepszej go- 
spodatki hodowlanej przez troskli- 
f! wa opiekę nad inwentarzem i przy- 
chówkiem, oraz szereg innych zobo- 
wiązań podjęły ostatnio zespoły 
PGR: Michałów, Białka, Wola Żół- 
kiewska, Biała Podlaska, Roskosz, 
Michnów, Pukarzów, Międzyrzec i 
im. 
O masowym podejmowaniu zobo- 
wiązań przez chłopów mało i śre- 
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WOJ. POMORSKIEGO. W jednym 
tylko powiecie włocławskim ponad 
100 gromad przystąpiło do współza- 
wodnictwa o sprawne i szybkie prze 
prowadzenie siewów, podniesienie 
wydajności z ha, przekroczenie pla- 
nu kontraktacji roślin przemysło- 
wych, trzody chlewnej itp. 

Setki kół Gospodyń Wiejskich w 

całym kraju podejmują różne prace 
społeczne dła uczczenia Święta 1 Ma 
ja. 
W WOJ. RZESZOWSKIM, w gro- 
madzie Tranowa Górna koło Gospo- 
dyń Wiejskich postanowiło zainicjo- 
wać i wziąć aktywny udział w pra- 
cach przy elektryfikacji wsi. 


Bronisława Nowak, 
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członek ZMP — robotnica z PZPDz. Nr 
wynalazła nową metodę haftu maszynowego, — na maszynie „zygzak“, 
Racjonalizatorski pomysł eb. Nowak znacznie przyspiesza wykonanie 
haftów. > 

Młodeciana racjonalizatorka otrzymała premię w wysekości 40 tys. 
złotych, Według jej pomysłu pracują już wszystkie hafciarki PZPDZ. 
Nr 2 
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W walce o przedterminowe wykonanie 
powojennej Pięciolatki Stalinowskiej 


List 


MOSKWA. — Cała prasa ra- 


TPADFEDEUDYOTOPE ACEON 


dziecka opublikowała list górni- 
ków Zagłębia Kuźnieckiego da 
premiera rządu radzieckiego Jő- 


ZEFA STALINA. 

Górnicy Kuzbasu wzywają górni- 
ków obwodu stalinowskiego do kon- 
tyruowania w roku bieżącym współ- 
i zawódnictwa socjalistycznego. Górni- 
cy Kużnieckiego Zagiębia Węglowe- 
go podjęli szereg konkretnych zobo- 
wiązań o przedterminowe wykonanie 
rocznego planu wydobycia węgle, o 
przekroczenie planu budownictwa 


górników radzi 


eckich 


DOELEDTŁ NI 


przemysłowego; mieszkaniowego i kul 
turalnego oraz o obniżenie kosztów 
własnych produkcji i zwiększenie wy 
dajności pracy. 


W liście do premiera rządu radzie 


ckiego górnicy zapewniają Józefa 
Stalina, że wykonają podjęte zobo- 
wiązania socjalistyczne. 

W. zwiazku ż opublikowaniem listu 
górmików Zagłębia Kuźnieckićgo dő 
Józefa Stalina dzienniki „Prawda“ i 


do Towarzyszą Stalina 


le wstępnym, że list górników 
Kuzbasu odzwierciedla wysiłki 
narodu radzieckiego, wałczącego 
o przedterminowe wykonanie po- 
wojennej pięciolatki, o zrealizo- 
wanie stalinowskiego programu 
budów: ™' carri FTE 
ju rad 
Górnicy 
dziennik — 


| 


i 
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„ławiestia”* zamieściły specjalne ar- | zawodnicety 


tykuły wstępne. 
„Prawda* stwierdza w artyku- 


Układ handlowo-płatniczy 


LJ s 5 a 
$ l 
MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
Agencja TASS, w wyniku rokowań 
między Ministerstwem Handlu Za- 
granicznego ZSRR a delegacją han- 
dłową Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, które odbyły się w atmo 
sferze przyjaznego wzajemnego zro- 
zumienia, podpisany został w Mo- 
skwie dnia 12 bm. układ handlowo- 
płatniczy między ZSRR. a Niemiecką 
Republiką (Demokratyczną. 
Ożywione pragnieniem przyczynie 
nia się do rozwoju gospodarczego 
obu krajów i ustanowienia bardziej 
ścisłych i trwałych, przyjaznych sto- 
sunków między obu narodami drogą 


ami Demokra JCZNYNI 


nych stosunków handlowych, — stro 
ny uczestniczące w rokowaniach po 
rozumiały się co do znacznego zwięk 
szenia wymiany towarów w 1950 r. 
a mianowicie o przeszło 35 proc. w 
porównaniu z wymianą towarów w 
1949 r. 
| Układ podpisali: ze strony radziec 
kiej — minister handlu zagraniczne- 
go Mienszykow, ze strony niemiec- 
kiej — minister handlu wewnętrzne 
lgo i zagranicznego oraz zaopatrze- 
nia — Handke. 

Dnia 13 bm. dełegacja handlowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej z ministrem Handke na czele o- 


dniorolnych napływają mełdunki z rozszerzenia i pogłębienia wzajem- |puściła Moskwę. 


{Ciemne sprawki awanturników amerykańskich 


Dziennik „Prawda“ o brutalnym pogwałceniu granicy radzieckiej 
przez samolot wojskowy USA 


-MOSKWA (PAP) — W artykule 
awanturników. 
amerykańskich „PRAWDA“ o- 
mawia niedawny wypadek pogwałce” 
nia przez śmerykański samolot woj- 
skowy granicy radzieckiej na połu- 
dnie od Libawy. Po przedstawieniu 
stanu faktycznego, znanego z treści 
noty rządu radzieckiego do rządu 
USA, autor artykułu, Gordiejew pi“ 
sze m. in. 

Sam fakt pojawienia się amerykań- 
skiego samolotu wojskowego nad te- 
rytormm Zwiazku Radzieckiego był 
nie tylko brutalnym naruszeniem gra 
nic radzieckich; lecz równieź niesły- 
chanym pogwałeeniem elementarnych 
zasad prawa międzynarodowego. Nie 
ma bowiem bardziej bezspornej zasą- 
dy prawa międzynarodowego, uświę- 
conej wielowiekową tradycją, układa- 
mi i zwyczajami międzynarodowyrni, 
aniżeli zasada„że granica państwowa 
iest nietykalna i że nikt nie śmie jej 
przekroczyć bez zgody danego p3ń- 
stwa. Pogwałcenie tej zasady jest 
złośliwym pogwałceniem suwereńno" 
ści państwowej i prawa międzynaro- 
dowego. 

Bezczelne postępowanie zwiadoów- 
ców amerykańskich spotkało się z na- 
leżytą odprawa ze strony samolotów 
rądzieckich, strzegących granicy 
ZSRR. Zuchwalec dostał odpowiednią 


— 


nauczkę i musiał wycofać się jak nie” 
pyszny. f 

Obecnie — pisze dalej „Prawda“ — 
władze amerykańskie usiłują zatrzeć 
ślady. Przedstawiciel amerykańskich 
sił powietrznych w Wiesbadenie o- 
świadczył np. że samolot amerykań- 
ski zaginał rzekomo w czasie zwyk- 
łego lotn ćwiczebnego nad Niemcami 
Pólnocnymi i Danią. Przemiłcza on 
jednakże fakt, że samołot ten naru“ 
szył granicę radziecką i dokonywał 
tzw. „ćwiczeń'* nad terytorium ra- 
dzieckim. 

Awanturnicy amerykańscy uważa- 
já że im wszystko wolno i otwarcie 
oświadczają, jak to uczynił przedsta- 
wiciel amerykańskich sił powietrz” 
nych w Wiesbadenie: „Jeśli zechce- 
my, możemy latać nad Bałtykiem". 

Fakty zaprzeczają tej głupiej cheł- 
pliwości, Fakty nakazują przestrze- 
gać prawa międzynarodowego, jak o 
tym świadczy wypadek, który zda” 
rzył sią 8 kwietnia na południe od 
Libawy' czteromotorowemu, amery- 
ri Ryś sąmolotowi wojskowemu 

Cała ta sprawa ma jeszcze inny, 
ważny aspekt, a mianowicie fakt bru- 
talnepo pogwałcenia przez rząd ame- 
rykański suwerenności Danii. 

W zakończeniu „Prawda“ pisze: 

Awanturnicy amerykańscy  rozwy- 


drzyli się. „Totalna“ polityka zagra- 
niczna USA działa, puszczając się na 
wciąż nowe awantury w swym dąże* 


| 


konanie pl 

roku powo 

skiej. Przy 

nu, ludzie 

ctwemt pat - 

ną jeszcze Garużziej WSporZĄWYUniĘLwa 
soejalistyczne, osiągając nowe sukce 
sy w dziele budownietwa komuni- 
stycznego. 


Energiczny protest 


robotników włoskich 
przeciw wyładunkowi 


broni amerykańskiej 


RZYM (PAP). Wyładunek bromi a 
merykańskiej w Neapolu wywołał w 
całych Włoszech olbrzymią falę pro 
testów, manifestacji i strajków. 

w Neapolu ogłoszono strajk pow- 
szechny. 

Żywiołowy protest ogarnął cały 
kraj. Robotnicy fabryk mediolań- 
skich porzucali spontanicznie pracę. 
Setki kobiet wzięły udział w mani- 
festacji profestacyjnej przed gma- 
chem konsulatu amerykańskiego w 
Mediolanie. Wieczorem podczas 
przedstawienia galowego w medio- 
lańsziej „Scali“, na którym był obec 
ny prezydent republiki Einaudi, roz 
rzucono na sali tysiące ulotek z has- 
łami pokojowymi. 

Wiadomości, świadczące o olbrzy= 
mim ruchu protestu przeciw wyła- 
dunkowi broni amerykańskiej, nad- 
chodzą z Turynu,. Wenecji, Floren- 


niu do hegemonii światowej i nie co-|cji, Ancony, Ascoli i Umbrii, 


fając się przed żadnymi środkami 


Także na Sycylii robotnicy Messy 


i metodami, aby dopiąć tych celów. |ny-i Palermo przyłączyji się do po- 
Można jednak nie wątpić, że i tym|tężnej fali protestu włoskich mas lu 
razem ta awanturnicza polityka za-|dowych przeciw wyładowaniu broni 


kończy się fiaskiem. 


amerykańskiej. 


Plan roczny w 102 dmiY 


Gzołowy górnik Józef Giszak 


ukończył 12 bm. roczną normę 


WAŁBRZYCH (PAP) — Czołowy 


przodownik pracy 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
górnik z kopalni- „BOLESŁAW 


CHROBRY“ — JÓZEF CISZAK, wy- 
konał w dniu 12 bm. swoją normę 
roczną. 

W ciągu minionych 3 miesięcy i 12 
dni Ciszak wydobył ponad 1.388 ton 
węgla. 

Znakomity przodownik już w ub, 
roku wsławił się wykonaniem planu 
rocznego wydobycia na dzień 12 Jip- 
ca, a do końca roku osiągnął normę 
27 miesięcy. 


Józef Ciszak ma lat: 38, jest synem 


Dolnośląskiego | robotnika z Sokołowa, w wej. poznań 


skim. W górnictwie węglowym roz- 
począł Ciszak pracę przed 9 laty w 
kopalni w południowej Francji, dokąd 
wyemigrował w roku 1927. Poprze- 
dnio pracował w kamieniołomach. 

„Gdy osiągniemy dogodniejsze wa- 
runki — oświadczył Ciszak, — jesz- 
cze bardziej poprawię wyniki. Kraj 
nasz potrzebuje dużo wegla i każdy 
górnik winien go dać il. tylko može. 
Zwiększeniem wydobycia utrwałamy 
pokój w naszym kraju i na całym 
świecie“, 
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Wilcze 


Prof. James Brossard jest wykła- 
dowcą na uniwersytecie stanowym w 
Pensylwanii. Ostatnio opublikował on 
wyniki swych wieloletnich badań. Oto 
one; 

„Za czasów Cezara zabicie jednego 
człowieka kosztowało około 75 cen- 
tów, Podczas” wojen napoleońskich 
koszty wzrošiy Qo około 3000 dola- 
rów, podczas wojny domowej w Ame- 
ryte wyniosiy one mniej więcej 5000 
dolarów, zaś podczas pierwszej woj- 
ny Światowej 21.000. dolarów. Obec- 
nie koszty zabicia jednego człowieka, 
ra padstawię danych z ostatniej woj- 
ny Światowej, wynosżą co najmniej 
50.000 dolarów.“ 


Czy prof. Brossard opublikował tef 
dane, zby przestrzec przed nową woj- 
ną? Bynajmniej, Prof. Brossaril iro 
szczy się jedynie o ta, aby obniżyć 
„kószty własne” zabicia człowieka 
przez zastosowanie bardziej doskona- 
łych metod masowego mordowania 
ludzi, 


Gen, Gordon Gray, dowódca ame- 
rykańskich sił zbrojnych, nie jest u- 
czoónym, ani statystykiem. -Ale nié 
dawne poszedł on jeszcze dalej, niż 
Brossard i z uśmiechem wyrafinowa- 
nego ludożercy świadczył, że we 
ditg jego obliczeń nastepna wojna 
światowa pochłonie 3.000 miliardów 
dolarów 4 150 milionów ofiar ludz- 
kich, 

Takie są perspektywy, jakie roz: 
tatzają przed światem amerykańscy 
ladobójcy. O takich to perspektywach 
marzy gen, Montgomery, zngielski| 
szef sztabm, który wobec uczniów 
szkoły, do której uczęszczał za mło- 
du, stwierdzi, że następna wojna bg- 
dzie „wyśmienitą zabawą i pochłonie 
wiele ofiar ludzkich”. 


Montgomery, Gray i im podobni 
straszą ludzkość groźbą nowej wojny 
w zupełnie określonym celu. Doraź- 
nym ecćlem jest wywołanie psychozy 
wojennej, która młatwi zwiększenie 
zbrojeń i przyniesie nowe, egromne 
zyski fabrykantom śmierci. Na dluż” 
szą metę propaganda wojenna ma 
przygotować masy ludowe do mie- 
uchronności" wojny, ma ułatwić im- 
perialistycznym pódżegaczom rczpę- 
tanie nowej, straszliwej pożogi. 


Kiedy w okresie wyborów w Związ” 
ku Radzieckim tow. tow. Mołotow, 
Malenkow i inni wybitni przywódcy 
narodu radzieckiego przypominali w 
swych przemówieniach słowa Towa- 
rzysza Stalina e możliwości pokojo- 


wego współistnienia obok siebie 
dwóch różnych systemów społecznych 
i gospodarczych, kiedy podzreślali, że 
Związek Radziecki, chociaż jest pew- 
my zwycięstwa w jakiejkolwiek woj 
nie, nie obawia się pokojowego współ 
zawońnictwa = państwami kapitaji- 
stycznymi, amerykański dziennik 
„New York Herald Tribune“ pisał w 
artykule wstępnym: „Przemówienia 
wygłaszane przez wybitnych radziec- 
kich mężów stanit o możliwości poko- 
jowego współżycia USA i ZSRR spo” 
wodowały nowe ostrzeżenia ze strony 
wysokich dygnitarzy nmerykańskich, 
Przestrzegają oni przed nową, zakro- 
jong na szeroką skalę ofensywą po- 
kojową”» 

„New York Herald Tribune" jest 


Obrady Woj. Komitetu 


Obrońców Pokoju 
we Wrocławiu 


WROCŁAW — (PAP) — W dniu 
13 bm. odbyło się we Wrocławiu pod 
przewodnictwem rektora Uniwersy= 
tetu i Politechniki Wrocławskiej — 
prof, dr Stanistawa Kulczyńskiego 
posiedzenie roższerzonego plenum 
Woj. Komitetu Obrońców Pokoju. 
W. toku obrad przybył serdecznie wi 
tany przez zebranych przedstawiciel 
australijskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Lockwood. 

W czasie obrad złożyli meldunki o 
swym udziale w walke o pokój ro- 
bołnicy fabryk i górnicy kopalń doł 
nośląskich. 

Referat sprawozdawczy z obrad se 
sji Światowego Komitetu Obrońców 
Pokcju w Sztokholmie wygłosił red. 
Wojciech Kętrzyński, 
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tym samym pismem, 
przed xilku miesiącami w innym ar- 
tykule wstępnym groziło: „Bedziemy 
wysyłać samoloty na wysokości 40 ty- 


które jeszcze 


sięcy stóp z bombami pożarowywi 
i bakteriologicznymi, aby zabijać 
dzieci w kołyskach, babcie przy mo- 
dlitwie i robotników przy pracy“, 
Ale było to w czasie, kiedy amery- 
kańscy ludobójecy sądzili, że mają 
monopol na bombę atomową. Obecnie 
zaś, kiedy prysł mit o monopolu ato- 
mowym, a zawiódł superbluff o super 
bombie wodorowej, „New York He- 
rald Tribune” zmienił ton i ostrzega 
przed „niebezpieczeństwem' ofensy- 
wy pokojowej, de której odparcia 
należy się przygotowywać jak do od- 
parcia ataku zbrojnego. 


Dia amerykańskich awanturników, 
dążących do panowania nad światem, 
wielka ofensywa pokojowa setek mi 
lionów ludzi na całym świecie jest 
rzeczywiście poważnym niebezpieczeń 
stwem. Kiedy straszak atomowy zo- 
stał wyrwany jmnerialistom z reki, 
zostali oni pozbawieni narzędzia -na~ 
i szantańu, zburzony został 
główny filar ich awanturniczej poli- 
tyki. Na giełdach światowych spadły 
aukcje kapitalistycznych podźegaczy, 
na Wałl-Street zabrakło wiary w zwy 
cięstwo. 


Nie rnaczy to jednak, aby imperis- 
lzm amerykański przestał myśleć o 
nowej wojnie, aby stracił swoją wo- 
jowniczość.  Rozwścieczeni klęskami 
ponoszonymi na wszystkich frontach 
ludobójcy amerykańscy imają się no- 
wych sposobów, przygotowują nowe | 
zbrodnie w skali światowej. 


EZ ZZA Z WN 


„Wojna bakteriołogiczna ma! 
dwójne korzyści: z jednej strony wy- 
woła ona o wiele większy niepokój, 
po drugie zaś nie zniszczy własności 
prywatnej“ — pisze australijski dzien 
nik „Sydney Sunday Sun*, Pod opie- 
ką gen. Mac Artura, tego samego, 
który kazał strzelać do głodujących 
robotników amerykańskich w czasie 
wielkiego kryzysu lat 30-tych, japoń- 
scy uczeni znów pracują w swych la- 
baratoriach nad wyhodowaniem no- 
wych, bardziej zabójczych zarazków 
dźumy, cholery, tyfusu. A amerykań- 
ski minister „obrony“, Johnson, sam 
hsndłarz śmiercią, przechwala się, że 
w dziedzinie przygotowania wojny 
bakteriologicznej Stany Zjednoczone 
znacznie przewyższyły Japonię. 

Adwokat dżumy, Johnson, odpo 
wiada na ofensywę pokojową wznie* 
ceniem nowej histerii wojennej. On 
i jego imperialistyczni mocodawcy 
miotają się z wściekłością, jak oaa- 
czone zwierzęta. Rosnacy z każdym 
dniem ruch w obronie pokoju, grze- 
bie ich nadzieje na wywałanie no- 
wej wojny, montuje przeciwko nim 
p y mur obronny z milionów lu 
dzi różnych krajów, narodowości, 
wyznań 4 przekonań politycznych, 
których ożywia ten sam cel utrwale 
nia pokoju, 

Przeciw ludobójcom amerykańskim 
wystęnują w zwartym, zorganizowa- 
rym froncie pokoju nie tylko narody 
wolne. wyzwolone z ucisku kapitali- 
stycznego, lecz również narody ugi- 
nającte się pad jarzmem własnych 
rządów reakcyjnych i obcego impe- 
rializmn. Przeciw ludobójcom amery- 
kańskim w coraz większym stopniu, 
w sposób coraz hardziej zorganizowa* 
ny występuią też szerokie masy na- 
rodu amerykańskiego, 

Opętani szaleństwem ludobójcy a- 
merykańscy zostają coraz bardziej 
izolowani przez cały, zdrowo myślą- 
cy Świat. Sztokholm ostrzegł imne- 
rialistycznych podżegaczy przed lo- 
sem, jaki ich czeka, gdyby poważyli 
się rozpetać nową wojnę napastniczą. 

Na apel sztokholmski odpowiadają 
miliony ludzi, którzy miłują pokój 
1 którym droga jest wolność, W żed- 
Rym szeregu stają komuniści i po- 
stępowi katolicy, górnik śląski | ame- 
rgkański liberał. Uchwały sztokholm= 
skie, mobilizujące na szerokigj płasz- 
czyźnie wszystkich ludzi dobrej woli, 
sg podstawą wyjściową do nowej, 
wielkiej ofensywy pokojowej, zakro- 
jonej na większą, niż dotychczas 
skale, obejmującą dziesiatki milionów 
ludzi, którzy dotychczas stali na uba- 
czt, lub nio brali czynnego udziału 
w walce ò pokój. Można, jak to robi 


organ amerykańskich kapitalistów 
„New York Herald Tripune* — 
„óstrzec* przed łą nową ofensywa, 


będącą wyrazem pragnień całej ludz- | 
kości, ale nie można jej odeprzeć; Po- 
wstrzyma ona ręke zbrodniarzy ato- 


mowych i okiełzna amerykańskich 
ladobójców. Pokój świata zostanie 
utrwalony. TOMASZ ATKINS. 
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ludożercówl| RAYMONDE DIEN 


'20-lećróa bojowmiczka pokoju 


Raymonde Dien ma 20 lat. Jej mąż, młody ro~- 
botnik przez 3 lata walczył w szeregach francuskie- 
go ruchu oporu: był dwukrotnie ranny, Jej siostra 
aresztowana przez petainowską policję, później prze- 
kazana Niemcom, wywieziona Zos do Ravens- 
briick, Szwagier Raymonde żegnał życie okrzykiem: 
„Niech żyje Francja, niech żyje komunizm!”, 

Dziś 20-1etnia Raymonde siedzi w cell więzienia 
w. Tours, „Rżymonde Dien uwięziena została — po- 
wiedział tow. Duclos w przemówieniu na XII Kon- 
gresie KPF — ponieważ położyłą się na szynach po 
których przejechać miał pociąg załadowany czołga- 
mi“. „Raymonde Dien jest bohaterską kontynuatarią 
wspaniałych tradycji kobiet z Montlucon, które pod- 
czas okupacji również położyły się na Szynach, by 
nie dopuścić dy wyjazdu do Niemiec transportu are- 
sztowanych Francuzów”. 


Kobiety z Montlucon aresztowało gestapo, Ray- 
monde Dien aresztowała policja rządu Bidautt, 

W Roanne dwufysięczny tłum demonstrował 
przeciw odjazdowi transportu ze sprzętem wojen- 
nym, przeznaczonym do prowadzenia „brudnej woj- 
ny“ w Vieżnamie, 20 Francuzów aresztowano i 052- 
dzono w forcie Montlue w Lyonie. Znajduje się mię« 
dzy nimi inwalida ruchu oporu. Zna on dobrze cele 
fortu Montlue. Był w nich więziony w latach 

1342-44, Jego towarzyszem jest 20-letni student. 
On również zna fort Montiuc. Zna go z opowiadań 
matiti, Nie opowiadał mu o nim ojciec, którego hi- 
tlerowcy rozstrzelali w 1944 roku. 

Mury portowych miast Francii pokryły się pła= 
katami: „Sprzęt wojenny nie zostanie wyładowany”. 
Komisarz policji portu La Pallice wezwał dwóch TO- 
botników portowych podejrzanych o roeklejanie 
plakatów, Przed budynkiem komis: — powie- 
dział tow. Agasse, delegat departamentu Charente - 
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Maritime — stawiło sie dwustu robotników, Sam 


widok fch niebieskich biuz — bluz roboczych zmusił 


pana kocnisarza do zamknięcia się w swojm biurze, 
Sprzęt wojenny nie zestal wyładowany, f 
. Po morzach krążą, niczym statlj korsarskię, 
okręty naładowane bronią. „Pasteur”. „Empire Mar= 
shal „Auray', „Falaise“ „Dismude* — rośmie 
sta okrętów śmierci, szukających przystani. > 
W 1947 roku — jak wynika z cyfr, przytoczo+ 
nych przez tow, Duclos — rząd francuski wydawał 
29 miliardów franków rocznie na utrzymanie sił 
policji, Dziś wydatki te sięgają 80 miliardów fram- 
ków. Wyposażono ją w najnowocześniejszy sprzęt 
wojskowy, specjalnie w tym celu sprowadzany że 
Stanów Zjednoczonych. Zaangażowano wybitnych 
„specjalistów* do walki e komunistami. W szere- 
gach policji ponownie znalazło się kilkunastu kos 
misarzy policji, którzy za współpracę z gestapo ska 
zani zostali po wyzwoleniu na kary długoletniego 
więzienia, Ale pisał już kiedyś Balzak, że „za 
wszystkich nasion powierzonych ziemi, krew prze- 
lang przez męczenników przynosi najszybsze zbiory”. 
„Jesteśmy partia nowego typu — mówił tow. 
Thorez. — 30 lat pracowaliśmy, by nie być partią 
podobną do innych. Jej członkowie — to jakobini 
proletariatu, którzy na wzór Robespierre'a wierzą, 
w co mówią £ robią co mówią. Francuska Partia 
Komunistyczna jest partią 75 tys. rozstrzelanych 
w czasie okupacji patriotów. Dziś komuniści fran- 
cuscy stoją na czele waiki 0 pokój, o niezaleźność 
Francji, Średni wiek delegatów na XII kongres Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej wynosił 315 lat. 
Francuską Partia Komunistyczna jest partią mio- 
dych, partią przyszłości, partią, kierowaną przez do- 
świadczonych wodzów proletariatu, cieszących Się 
pełnym zaufaniem i miłością tysięcy takich ludzi jak 
Razymonde Dien i lej towarzysze walki. 


Głosy prasy światowej 


s 


MOSKWA (PAP) — Agencja 


TASS cytuje liczne głosy prasy 


światowej o proteście, wystosowanym przez rząd radziecki do rządu 


USA w związku z pogwałceniem 


przez samolot amerykański obszaru 


powietrznego Związku Radzieckiego. 


W USA 

Wszystkie środowe dzienniki ame- 
tykańskie podkreślają, że samoloty 
radzieckie ostrzeliwały samolot ame- 
rykański, usiłując całkowicie zatuszo 
wać fakt, ża samolot amerykański 
pierwszy dał ognia do samolotów ra- 
azieckich. 
_Frankfurcki korespondent „NEW 
YORK TIMES“ pódaje, że Wsszynzg- 
fon polecił przedstawicielom lotnic- 
twa i marynarkt wojennej USA, aby 
„zachowywali milczenie" w związku 
z notą rządu radzieckiego. Jak pod 
kreśla korespondent, osoby związane 
z lotnietwem, w prywatnych rozo» 
wach uważają za bezspornę, iż samo- 
lot, o Którym jest mowa, posiadał 
radar oraz aparaty dla dokonywania 
zdjęć z powietrza. 


W WIELKIEJ BRYTANII 
Brytyjska prasa burżuszyjna w to" 


nie niezwykle podnieconym zamiesz= 
cza wiadomość, że samolot amery- 
kański, który pozwałcił granicę ra" 
Qziecką i rozpoczął ostrzeliwać samý- 


loty radzieckie, z kolei został ostrze- 


lany prźez pościgowce radzieckie. 


„DAILY HERALD“ zaopatruje tę 


wiadomość sensacyjnym  nagłów” 


kiem? „Tajemnicza historia z samo- 


lotem. Stany Zjednoczone oświadcza- 


ją: pościgowce rosyjskie strąciły go.| tającej fortecy“ amerykańskiej 


o teztzelnym wybryk samolotu amerykańgkiego 


„NY DAG" podał protest rządn ra* 
dzieckiego pod wielkim nagłówkiem; 
biegnącym przez całą sttonicę: Ma- 
newry amerykańskie na Morzu Bał- 
tyckim — świadomą prowokacja”. 
„Komentując protest rządn radziee* 
kiego, „Ny Dag“ w artykule wstep- 
rym pisze, że Amerykanie przekonali 
się obecnie, „iż granice radzieckie 
czujnie są strzeżone”, 
i W DANII 

Wszystkie , środowe dzienniki ko* 
penhaskie zamieściły pod dużymi na- 
główkami wiadomość o przejscie gł 
na. 


Sowieci oświadczają: nie macie >ra*| terytorium radzieckim w pobliżu Li- 


wa naryszać naszej granicy”, 
W SZWECJI / 


bawy oraz pełny tekst noty ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, Wyszyń” 
skiego do rządu umerykańskiecgoe w 


Wszystkie dzienniki szwedzkie za-| wiązku % przekroczeniem przez sa- 


mieściły na pierwszej stronicy pod] mołlot amerykański granicy radziee* 


wielkimi nagłówiami pełny tekst proj kiej i ostrzeliwaniem przezeń pości- 
testu rządu radzieckiego w związku | gowców radzieckich. 


z pogwałceniem przez samolot ame- 
powistrznego Związ „AŻ 


rykański obszaru 
ku Radzieckiego. 


Pracownicy Służby Zdrowia 


włączają się do akcji walki z nieróbstwem 


WARSZAWA (PAP). — „Waikę z 
absencja organizują i prowadzą 
Związki Zawodowe. Służba Zdrowia 
włącza siłę na swolm odcinku do tej 
akcji, gdyż istnieje duża absencja, 
usprawiedliwiona świadectwami le- 
karskimi, a nieusprawiedliwiona istot 
nym stanem zdrowia ubezpieczonego” 
— oświadczył na konferencji praso- 
wej wiceminister zdrowia tow. dr 
JERZY SZTACHELSKI. 


Szeroko omówił to zagadnienie peł 
nomócnik ministra zdfowia dla spraw 
organizacji Zakładu Lecznictwa Pra- 
cowniczego dr Wolański. 


Dość powszechnym zjawiskiem 
jest, że pewna grupa ubezpieczonych 
zapełnia poczekalnie lekarskie i dą 
ży do uzyskania różnymi metodami 
zwolnień z pracy. W nisktórych okrę 
gach kraju obserwuje się spadek ilo: 
ści nieusprawiedliwionej absencji i 
w tym samym stopniu wzrost absen* 
cji usprawiedłiwionej świadectwem 
lekarza, 


Zdarzają się fakty, że zupełnie zdro 
wi ludzie otrżymują zwolnienia lekar 
skie na skutek słabej woli lekarza, 
który ulega nie zawsze słusznym ar- 
gumentom ubezpieczonego. Zdarzają 
się również czasem wśród lekarzy lu 
dzie nastawieni wrogo do Polski Lu- 
dowej, którzy udzisłając cetowo ni: 
czym  nieumotywowanych zwolnień, 
starają się odciągać ludzi od produk- 
cji i opóźniać odbudowę kraju Pew- 
le grupy lekarzy nie doceniają rów- 
nież faktu, że zaświadczenie lekar- 
skie stańowi ważny dokument, który 
ma poważne znaczenie społeczne i go 
spodarcze. 


Statystyka wykazuje, że w niektó- 
rych okręgach lekarz wydaje dwu- 
krotnie większą ilość zwolnień, ani- 
żeli jego kolega, obsługujący w są- 
siedztwie identyczną iłość ubezpieczo 
nych. 

W celu uzdrowienia tych stosun- 
ków przy Zakładzie Lecznictwa Pra- 
cowniczego powołaną została Central 
ne Komisja Orzecznictwa Lekarskie- 
go, która na podstawie ścisłych spra 
wozdań kontrolować będzie zarówna 
komisje lekarskie, wydające zbyt 
wiele zwolnień, jak również poszcze- 
gólnych lekarzy. 


Lekarz przy udzielaniu dłuższych 
zwolnień, obowiązany będzie kiero= 
wać ubezpieczonych do komisji lekar 
skich przy ubezpieczałniach. 

O zadaniach delegatów ubezpiecze 
riowych, powołanych w zakładach 
pracy, mówił na konferencji przed 
stawicięl ORZZ — Gerenc. 

Delegaci ubezpieczeniowi opieko- 
wać się będą 20 — 25 osobowymi 
zespołami pracowników, swoich to- 
warzyszy pracy. Muszą oni znać wa- 
runki życia kolegów, w wypadku cho 
troby roztoczyć nad nimi najszersza 
opiekę, zapobiegać wszystkim możli- 
wym do usunięcia przyczynom, które 
mogłyby spowodować chorobę (oraz 
współpracować z lekarżąmi, w celu 
ujawnienia markierantów. Powołane 
zostaną również specjalne komisje 


społeczne dla kontrolowania pracy 
komisji Jekarskich. 

O akcji profilaktycznej, która win 
na zmniejszyć ilość zachorowań oraz 
osłabić przebieg choroby, mówił dyr. 
dep. planowania, w Ministerstwie 
Zdrowia dr Grynberg, Polski Czer- 
wony Krzyż organizuje szeroką akcję 
przeszkolenia około pół miliona ro- 
botników w zakresie udzielania pierw 
szej pomocy w nagłych wypadkach. 
Natychmiastowe udzielenie właściwej 
pomocy decyduje często o szybszym 
wyleczeniu. System natychmiastowej 
doraźnej pomocy, stosowany powsze- 
chnie w zakładach pracy Związku Ra 
dzieckiego, daje doskonałe wyniki. 

Na konferencji poinformowano rów 
nież obecnych o szerokiej akcji, pode 
jeętej przez Zw. Zaw. Prac. Służby 


że . 


Zdrowia, w celu kontrolowania leesni 
otwa w szpitalach. Pracownicy Służ- 
by Zdrowia we włnsnym zakresie 
hadać będą czy zajmowanie łóżka 
przez chorego jest w pełni uzasadnio 
ne, czy też nie występują objawy pro 
tekcjonizmu lub kumoterstwa, 

Na zakończenie konferencji wice- 
„minister tow. ŚSztachelski z nači- 
skiem podkreślił, że walkę z absen- 
eja nieusprawiedliwioną Minister- 
stwo Zdrowia traktuje jako akcję 
długofalową. A 

„Dbać będziemy — stwierdził tow. 
wiceminister — aby przez nieuspra- 
wiedliwione zwalnianie z pracy cały 
trad wykonania planów produkcyj- 
nych nie był przerzucany na sumien- 


Dziennik „LAND OG FOLK“ pisze 
nagłówku; „Bombowiec amerykań* 
ski rozpoczął strzelaninę na. teryto- 
rium radzieckim*, Nagłówek „NA- 
TIONALTIDENDE* głosi: „Moskwa 
donosi, ża samolot amerykański roz- 
począł strzelaninę z pościgowcami ra" 
dzieckimi na Łotwie”. 

„Land og Folk” w artykule wstep- 
nym pt: „Dania — forpocztą prowo” 
katorów wojennych”, pisze: 

- „Amerykanie dopuścili się sie- 
hywałej prowokacji. Z odległości 
tysięcy kilometrów od kontynen* 
fu amerykańskiego, przywódcy 
wojskowi USA posyłają samolot 
wojskowy na terytorium radziec= 
kie, gdzie ostrzeliwuje on same- 
loty radzieckie zamiast tego, by 
zastosować się do wezwania 
władz radzieckich i lądować.“ 
W NORWEGII 

Dzienniki norweskie na naczelnych 
miejscach, pod sensacyjnymi nagłów” 
kami, informują o proteście rządu 
radzieckiego wobec rządu USA s po- 
wodu pogwałcenia granicy radziee- 
kiej przez amerykański samolot woj 


nych robotników, prawdziwych budow | 5¥0WY: 


niczych Polski Ludowej“. 


Apel Pokoju jednoczy setki milionów ludzi 


w boju o szczęśliwą przyszłość narodów świata 


Ruch w obronie pokoju potężnieje z każdym dniem. Ze 
wszystkich stron świata napływają coraz to nowe wiadomości 
o radosnym wiłanin Apelu Pokojn, o składaniu pod nim milio- 
uów podpisów, wiadomości o wielkiej akcji na rzecz utrwale- 


nia pokoju światowego. 


A oto óstatnie doniesienia z szeregu krajów, 


FRANCJA 

Jak donoszą z Paryża, Międzynaro- 
dowa Federacja Demokratyczna Kos 
biet oświadcza w opublikowanym ko- 
munikacie, że przyłącza się do apeln 
Stałego Komitetu Światowego Kom- 
gresu Obrońców Pokojn o zakaz 
broni atomowej, w imieniu „80 milio- 
nów kobiet objętych Federacją. 

Stały Komitet Światowega Kongre- 
su Obrońców Pokoju w Paryżu ogła- 
sza, źe organizacje amerykańskie, w 
tym organizacje kościelne, kobiece í 
młodzieżowe rzuciły wezwanie do 
zwołania na 29 i 30 maja br. w Chi- 
cagó konferencji obrony pokoju. Ini- 
cjatywę zwołania tej konferencji pod 
jęło 43 amerykańskich duchownych, 
uczonych i działaczy różnych organi- 
zacji. Pośród inicjatorów znajduje się 
znana działaczka Międzynarodowej 
Ligi Kobiecej Walki o Pokój i Wol- 
ność, laureatka nagrody Nobla Emi- 


lia Green-Balch, członek Cenirsinega 
Komitetu Światowej Rady Kościelnej 
biskup J. Walls oraz laureał Nobla, 
wielki pisarz Tomasz Mann. 


„RUMUNIA 

Na sesji rumuńskiego Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, która za- 
kończyła się w Bukareszcie, rozpatry« 
wano sprawę rozszerzenia walki 6 
pokój 1 popularyzacji apelu sesji 
sztokhoimskiej Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. Komitet zatwierdził plan 
zbierania podpisów pod tym apelem 
i uchwalił tekst odezwy do wszyst- 
kich mieszkańców Rumunii 


MANDŻURIA 
Jak donosi Agencja Wolnych Chin 


ż Muktienu, utworzony tam został | 


chiński oddział Komitetu Świato- 


wego Kongresu Obrońców Pokoju. ; 


Przewodniczącym obrany został -Kao 
Czung:Min, przywódca Ligi Demokra- 
tycznej w północno-wschodniej czę- 
ści krajn 


W. BRYTANIA 


Doroczna konferencja Związku Za- 
wodowego Pracowników Sklepów 4 
Składów powztęła uchwałę, domaga- 
lącą się od więlkich mocarstw usu- 
nięcia dzielących je różnic drogą pn- 
kojową, W szczególności uchwała do 
fraga się zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw dla wypracowania 
światowego paktu pokoju. Ponadto 
konierencja wezwała rząd brytyjski 
do podjęcia na forum ONZ inicjaty- 
wy w kierunku zniszczenia zapasu 
bomb atomówych | ustanowienia sku 
tecznej kontroli międzynarodowej 
nad produkcja atomową. 


| kopalniach węgła. 


Dziennik „MORGENPOSTEN* w 
artykule redakcyjnym pisze: „Epizod 
ten może mieć poważne następstwa, 
jeśli zechce tego jedna lub obie stro- 
ny. Można jednak apodziewać się, iż 
rząd amerykuński przeprosi rząd ra- 
dziecki, jeśli uzna za dowiedzione, iż. 
samołot rzeczywiście znajdował się 
nad terytorium radzieckim”. 


Polski górnik ginie 


w kopalni belgijskiej 

BRUKSELA (PAP). — Długą Hstę 
ofiar katastrof kopalnianych W ža- 
głebiach francuskim i belgijskim po 
większa 50-letni Stanisław Skudzik, 
zatrudniony od lat 15 w belgijskich 
Zginął on przy 
pracy w kopalni St Marguerite w 
Peronnes wskutek zawalenia się ścia 
ny węgla, Zmarły nosił się z zamia- 
rem powrotu w tym roku na stałe 
do Polski, 


Bankierzy USA 


bronią kuomintangowców 


NOWY JORK (PAP). — il kwiet- 
nia br. przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego w Komitecie Doradczym 
ONZ dła spraw administracyjnych i 
budżetowych opuścił posiedzenie ko* 
mitetu po odmowie przez więk- 
szość komitetu z delegatem ames- 
rykańskim ma czele rozpatrzenia 
wniosku radzieckiego w kwestii wys 
śluczenia delegata Konamin } 
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Pouczające zebran 
organizacji partyjnej PZPW Nr 36-55 


1e 


Wnioski egzekutywy w ogniu wyczerpującej dyskusji 


Sekretarz organizacji podstawowej 
ZPW Nr 36, tow. Laskowski, przed- 
awit zebranym wniosek egzekuty- 
W: pięciu towarzyszy przesunąć 
łońków na kandydatów. Nie wy” 
i oni dostatecznej świadomości 
tycznej i czujności partyjnej, nie 
azywałi się z zadań, powierzo- 
yeh im przez Partię. 

| — To nie jest kara — podkreślił 
|| naciskiem przedstawiciel Dzielnicy 
nieście-Lewe, tow Chałubiński. 
|- Proponujemy przesunięcie tych 
jwarzyszy w poczet kańdydatów w 
ym cela, aby mogli na nowo zabrać 
ię do pracy nad sobą. Tkwi w tym 

iki sens wychowawczy. 
| Wniosek egzekutywy oddano człon- 
ibm organizacji podstawowej pod 
|yskusję, Towarzysze całkowicie zro- 
nieli powage zagadnienia. Dysku- 
yła obszerna i wnikliwa, rozpa- 
ała dokładnie działalność kaźde- 
tych pięciu towarzyszy. Przy” 
nano sobie najróżniejsze fakty; 
‘a scharakteryzować danego to- 
mysza. Zebrani poważnie zastaną- 
Tali się nad słasznościa wniosku eg- 
|fkutywy i potrafili wykazać, że dar 
guja jej nie we wszystkich wypad- 
ich oparta była na słusznych pod- 
| iEwach. Członkowie organizacji udo- 
ainil, że erzekutywa pomyliła się 


15e09 


Najpierw staneła sprawa tow. Kar- 
(iskiej, pracownicy biurowej. Lek- 
ży sobie swe obowiązki, nie przy 
ina zebrania, tłumacząc, że mą 
dzięcko. A przecież wiele robot- 
obarczonych małymi dziećmi, 
wuja ofiarnie w organizacji par“ 
nej i pilnie uczęszcza na zebrania. 
Ubiorają glos tow. tow. Maroszek, 
ibolewski, Kowal. Tow. Karpińska 
R zrozumiała jeszcze tego, że być 
słonkiem Partii — to wypełniać su- 
innie obowiązki partyjniaka, tow. 


wi 
$ 
$ 


Karpińska nie zasłużyła jeszcze ua 
to, aby być stałym członkiem Partii. 
Podobnie i tow. Drewnowieżowa — 
referent socjalny, , 

Sprewa tkaczki tow. Wiśniakow- 
skiej. Odrazu głosy zebranych są po- 
dzielone, a z każdą minutą więcej to” 
warzyszy opowiada się za tym, że 
egzekutywa zbyt jednostronnie pode- 
szła do tow. Wiśniakowskiej. Ow- 
szem, wszyscy przyznają, że ostatnio 
zaniedbała się nieco w pracy. - Była 
jednak aktywnym ksh, Partii, 
sekretarzem organizacji oddziałowej, 
W najtrudniejszych czasach praco- 
wała z pełnym poświęceniem, A teraz 
nikt nie wniknął, co jest przyczyną 
jej opuszezenia się w pracy. Może z 
chwilą przejścia ną inny oddział ma 
jakieś trudności? Towarzyszki, pra 
cujące razem z nią stwierdzają, że 
tkączką jest pierwszorzędną, mie 
spóźnia się, nie opuszcza pracy. Cała 
sala wypowiada się ża tym, aby tow. 
Wiśniakowska pozostała w szeregach 
stałych członków Partii. 

I w jeszcze jednym wypadku po- 
myliła się egzekutywa. Zbyt łagodnie 
osądziła tow. Snjeckiego, brakarza, 
który już dawńo powinien być usu- 
nięty z Partii. 

W ciągu całego zebrania stał sobie 
pod oknem, nie przejawiając żadnego 
zainteresowania sprawami, Trozżtrzą- 
sanymi przez towarzyszy, Widać by” 
ło, że jest mu to najzupełniej obojęt- 
ne. Dopiero w chwili, gdy padło jego 
nazwisko, gdy zebrani na sali zaczęli 
żywo omawiać różne postępki Sujec- 
kiego, wówczas wystąpił on na Śro- 
dek sali, poruszony do żywego. 

— Ani myślę się bronić, Że mie 
chciałem jako brakarz zapisywać wy” 
rików współzawodniczących tkaczy? 
-= Bo to do mnie nie należy i już. Że 
nie chciałem przychodzić na wszyst- 
kie zebrania partyjne? — nie zaw- 
sze mam czas, Trzeba mnie zawiada” 


miać wcześniej. Žo nie przyszedłem 
na zebranie wyborcze? — uprzedzi- 
łem przecież, że muszę załatwić swe 
osobiste sprawy. Mówicie, że żoną 
moja oddała legitymację partyjną? 
— No, to dobrze zrobiła, bo co tam 
kobietę Partia obchodzi, niech lepiej 
pilnuje domu, 


Peroruje tak długo 1 z coraz więk- 
szą złością. 

I co się okazało. Sujecki — to czło- 
wiek zupełnie obcy Partii, choć do” 
piero pierwszy raz wystąpił zupełnie 
bez osłonek i pokazał swe właściwe 
oblicze, Owszem, pamiętają wsŁyscy; 
że kiedyś udawał aktywistę; gdyż 
chodziło mu o wyciagniecie z tego ja- 
kichś korzyści. Potem, gdy awanso- 
wał na brakarza, gdy zarobek jego 
podniósł się, coraz bardziej obojęt- 
niat, ba, występował nawet przeciw- 
ko dyrektywom Partii. Sprawa jego 
kilkakrotnie stawała na egzekutywie. 
Potraktowano ją ze zbytnią pobłażii- 


wościa, Egzekutywa nie wykazała do- 
statecznej czujności. Nie. wykazała 
jej i teraz, gdy zamiast wysunąć 
wniosek o wyrzucenie Sujeckiego z 
Partii, zaproponowała przesuńięcie 
go na kandydzta. Większą czujność 
przejawiło zebranie członków orga- 
nizacji. Osądziło, że Sujecki nie jest 
godny miana PZPR-owca. 


* * 


Ostatnie zebranie organizacji par- 
tyjnej PZPW Nr 36 miało dla ezłon- 
ków organizacji, jak i dla jej władz 
ogromne znaczeie. Wykazało 6no, 
że egzekutywa powinna więcej inte- 
regować się członkami Partii, śpie- 
szyć z pomocą tym, którzy się chwi- 
lowo zaniedbał i umieć odróżnić 


chwilowe załamanie od wrogiej, an- 


typartyjnej roboty. 

Komitet Partyjny i egzekutywa 
powinny wysnuć z tego zebrania od- 
powiednie wnioski dla swej dalszej 
pracy. H. Sam. 


Czyn 1 - Majowy - 


Coraz więcej tkanin, przędzy, urządzeń socjalnych 


W zakładach pracy odbywają się 
jeszcze zebrania. Dalej padają nowe 
zobowiązania 1-Majowe. W ciągu 
tych dwóch tygodni, dzielących nas 
od Świętą Pracy, można przecież wie 
le dokonać w dziedzinie produkcji, 
remontów, oszczędności itp. Robotni 
cy, pracownicy umysłowi — robią 
krótki rozrachumek swych dotychcza 
sowych osiągnięć i dalszych możliwa 
ści. Do Czynu 1-Majowego Czarwo- 
nej opzi dodają coraz więcej tka- 
nin, przędzy, nrządzeń socjalnych. 


kopi odpowiadają na apel robotników 


© > Czyn 1-Majowy wsi polskiej 


Wzrasta stałe uświadomienie chło- 
pracujących, w czasach sanacyj 
h pogrążonych w ciemnocie i za- 
ju. Zaczynają oni rozumieć, że 
gospodarzami na. swym. teres 
-od ich własnej pracy, od ich 
jowiska zależy dobrobyt i poziom 
Jłuralny wsi. Zaczynają pojmować 
Miież, że gospodarka zespołowa 
Byniesia dobrobyt i raz na zawsze 
kwiduje wyzysk biednych chłopów 
ez bogaczy wiejskich. Wymow- 
M -dowodem tego zrozumienia są 
|] 8 przerwy powstające wciąż nowe 
| Błdzielnie produkcyjne. Chłopi wie 
PB że w ścisłym sojuszu z kłasą ro- 
| niczą przebudują ustrój wsi, coraz 
1 Gdatniej wraz z nią przyłączając się 
budownictwa podstaw socjalizmu 

1 Polsce. 
1 W odpowiedzi na zobowiązania pro 
4 jne robotników miast, chłopi 
| f ej strony podejmują zobowią- 
mila, zmierzające do podniesienia 
robytu ludności wiejskiej ił do 
i nocnienia naszego państwa ludo- 
| 


+ * 


* 
Członkowie Związku Samopomocy 


łopskiej na zebraniu gminnym w 
tach Mokrych, powiatu koneckie- 
doceniając znaczenie mechaniza- 
8 uprawy roll postanowili wykorzy 
é w siewach wiosennych i jesien- 
ch oraz przy żniwach wszystkie 
szyny rolnicze Spółdzielczego O- 
jdka Maszynowego, Przez lepszą 
Awg ziemi pragną oni zwiększyć 
kiajność zbóż z hektara o 1 kwin- 
| a okopowych o 10 kwintal. Po- 
ftym zobowiązali się plan kontrak- 
i Kii dla gminy wykonać w terminie 
ło w 105 proc. j 
Delegaci gromadzcy ZSCh. na ze- 
miu w gminie Miedzierza, powiatu 
eckiego, jako Czyn 1-Majowy po 
kieli następujące zobowiązania: „Do 
ja 1 Maja zorganizować zespół ko- 
rski, oczyścić rowy przydrożne na 
genie całej gminy oraz wykonać 
jen kontraktacji w 105 proc” 
"Delegaci gromadzcy ZSCh, na ze- 
aniu w gminie Radoszyce, powia- 
'*koneckiego, w ramach zobowiązań 
FMajowych postanowili: „Zorganiżo- 
Wać koła Gospodyń Wiejskich w 


Wyjazd polskiej delegacji 
Bojowników o Wolność | Demokrację 


Na uroczysłości do Berlina 
WARSZAWA (PAP) — W dniu12 
im, w późnych godzinach wieczor- 
onych, wyjechała z Warszawy delega” 
ja Polskiego Związku Bojowników 
© Wolność i Demokrację, która weć- 
mie udział w uroczystościach, orga“ 
mzowanych w Berlinie w ramach Ty- 
godnia Międzynarodowej Solidarno- 
ści Bojowników o Wolność, Pokój 
1 Demokrację. 
W skład delegacji weszli członko- 
kie Rady Naczelnej ZBoWiD, ob. ob.: 
Maria Jasztzukowa, Helena Wolii- 
ka, Włodzimierz Dabrowski, z sekre 
farzem Zarządu Głównego — Józe* 
m Passitim na czele, 


ZSCh. we wszystkich gromadach na 
terenie gminy; wybudować systemem, 
srarwarkowym 1.300 m drogi bitej; 
przeprowadzić całkowity remont 
wszystkich szkół w gminie; urządzić 
boisko sportowe, basen dla straży 
pożarnej oraz dwie studnia przy ba- 
genie; wyremontować wszystkie u* 


pusty na terenie gminy I wybudować 
jeden móst”. 

Stanowisko chłopów gminy Góry 
Mokre, Miedzierza i Radoszyc, po- 
wiatu koneckiego powinno być god: 
nym naśladowania przykładem dla 
chłopów wszystkich gmin wojewódz- 
twa łódzkiego. 


Czyn majowy załogi 
PZPW Nr 35 
Radosne i podniosłe było zebranie 
robotników PZPW Nr 35. Liczne zo- 
bowiązania indywidualne uwieńczyła 
uchwalona na zakończenie rezolucja. 
Głosi ona, że: „załoga tkalni wy- 
kona plan reczny do 7 grudnia, przę- 
Gzałni do 28 grudnia, cerowni da 
$ grudnia, Upłynnienie zbędnych re- 
manentów da sume ponad 33 miin. zł, 
a-z tego na 1 Maja około 6 miln. zł. 
Wydział inwestycji dostarczy dla in- 
ternatu SPP 15 szaf, wyremontuje 
świetlicę”. 
Załoga PZPDz.. 
im, Konopnickiej 
walczy o jakość 
Robotnicy Zakładów Dziewiarskich 
im, Konopnickiej jako Czyn 1-Majo- 
wy podniosą jakość produkcji z 97,4 
proc. do 68,4 proc. Plan produkcyjny 
za rok bieżący wykonany zostanie 
na 15 grudnia. Cewiarnia zmniejszy 
odsetek "odpadków o 0,5 proc. Wy- 


dział Zbytu zobowiązuje się upłynnić 


towary gotowe — na sumę 5 miln, zł, 
Młodzież utworzy zespół najwyższej 
jakości, zmniejszy odpadki o 0,5 proc. 


W y ko nuj emy memm 


zobowi 
pierwszomajowe 


Znana w Łodzi przodowni- 
ca pracy — prządka TOW- 
BRONISŁAWA BORECRKA z 
PZPB Nr 3 wykonała już cał 
kowicie swe zobowiązanie 1- 
Majowe. Postanowiła ona 
mianowicie, że plan za 4 mia 
siace wykona do dnia 5 kwiet 
nia. Kończąc swą pracę 3 
kwietnia br. zameldowała, że 
jej Czyn 1-Majowy został zre 
alizowany. Tow. Borecka wy 
komywała przeciętnie bazę 
akordową w 134 proc, 

Prządka TOW. HELENA 
OKRÓJ, także z PZPE Nr 3, 
która zobowiązała się do Ł 
Maja dać ponad plan 128 kg. 
przędzy, wykonsła zobowią- 
zanie dotychczas (do 12 kwiet 
nia br.) w 93,3 proc. 

Napływają także meldunki 
z PZPEB im. Stalina, obejmu- 
jące okres pierwszych 7 dni 
kwietnia, 


MI REN 


1 dbać będzie o czystość maszyn. Ko- 
mitet Współzawodnictwa — jak do- 
nosi nam korespondent tow. Micha- 
lak — zorganizuje 10 zespołów naj 
wyższej jakości, 
Przyśpieszymy 
wykonanie planów 


W obliczu Święta Majowego — 
pisze korespondent z PZPBTW Nr 22 
tow. Janicki — zakłady nasze pod- 
jęły następujące zobowiązania: plan 
państwowy przędzalni wykonać do 
20 grudnia, tkalni do 15 grudnia. Na 
dzień 1 Maja wyprodukować dodat- 
kowo 1000 m tkanin. 


Zaklady Kinotechniczne 
oszczędzają 

Pracownicy Zakładów Kinotechnicz 
nych uczczą Święto 1 Maja, wyko- 
nując plèn za kwiecień do dnia 27 
bm, plan półroczny o 6 dni przed 
terminem. Zobowiązują się zaoszczę- 
dzić 3 miln, zł na materiałach produk 
cyjnych, upłynnić zbędne remanenty 
na sumę około 25 miln, zł, wyremon- 
tować własnymi siłami silnik samo- 
„chodu „Chevrolet" — pisze korespon 
dènt Filmu Polskiego tow, Kazimierz 
Dudek. 


Sprawy i kolqcziki| Warto myśleć przy pracy 


Gminy 


Ośrodek maszynowy w gminie Za- 
dzim, w powiecie sieradzkim, jak do 
tąd pracuje zadowalająco. Chłopi w 
pełni doceniają znaczenie ośrodka 
i chętnie korzystają z jego usług, nie 
narażeni więcej na oszukaństwa i wy 
zysk ze strony bogaczy. Ośrodek ma 
szynowy w Zadzimia rzetelnie zaspa- 
kaja potrzeby ludności, dba również 
6 należytą ochronę maszyn, Prowse 
dzona jest dokładna ewidencją pracy 
i stanu każdej maszyny. 


Jednak ośrodek nie jest wolny ad 
bolączek, spośród których najdotkliw 
szą stanowi fakt, że niektóre gromt- 
dy, a takźe poszczególni chłopi nie 
odbierają na czas zamówionych ma* 
szyn. Toteż maszyny takie często sto” 
ją po kilka dni bezczynnie pod szopą, 
podczas gdy potrzebujący ich nie mo- 
ga doczekać się swej kolejki. Inną, 
ważną bolączką jest brak należytej 
współpracy Gminnej Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej z Ośrodkiem, 
chociaż Ośrodek stanowi własność 
tej spółdzielni. 


W ogóle stosunki, panujące w Cain 
nej Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej w Zadzimiu, należałoby jak 
najrychiej uzdrowić. Jest rzecza nie- 
dopuszczalną, ażeby Zarzęd tej spół- 
dzielni pracował bezplanowo, gdyż 
nie można nazwać planem ustalenie 
va rok bieżacy wybudowania dwóch 
szop do przechowania zboża. Nato- 
miast nie myśli się nie © usprawnie” 
nia kontraktacji, ani o rozbudowie 
samej spółdzielni, 


Niedawno odbyło się zebranie 
członków spółdzielni, na którym pa- 
člo wiele poważnych zarzutów pod 
adresem Zarządu Gminnej Spółdziel- 
ni, jak np., że ezłonkowie zarządu po- 
bierają na poczet zarobku poważne 
zaliczki i nie zwracają ich, że Zarzad 
nie poczynił należnych kroków prze- 
ciwko jednemu z członków Zarzadu, 
który zdefraudował 100 tysięcy zł>- 
tych i do tej pory pozostaje na wol- 
ności, że kierownik handlowy często 
jeździł do Sieradza, gdzie przebywał 
niepotrzebnie po kilka dni w hotelu 
na koszt spółdzielni. że do tej pory, 


Zadzirra 


choć minelo już przeszło pół roku, ci, 
co nabyli rowery na raty, nie jeszcze 
za nie nie wpłacili, i 

Najwięcej zarzutów posypało się 
na Zarząd za opierali przy spro- 
wadzaniu w r. ub. węgła oraz- arty” 
ków codziennego użytku do sklepu 
spółdzielczego, jak np. cukm, któ: 
rych mamy przecież pod dostatkiem 
w kraju. 

Pomimo tak poważnych zarzutów, 
Zarząd pracuje jednak w dalszym 
ciągu i, co gorsze, nadal pracuja źle. 
Będąc ubiegłej niedzieli w Zadzimiu, 
słyszałem od chłopów skargi na brak 
nasion, które powinny być juź dawno 
zasiane, a w spółdzielni w Zadzimiu 
do tej pory nie można ich otrzymać, 
podczas zdy w Sieradzu jest ich pod 


dostatkiem. 1 
Tadensz Niedziałkowski 


korespondent „Głosu“ z mis : 


W Zakładach Mechanicznych im. 
Strzelczyka ruch  racjonalizatorski 
wkracza na nowe drogi rozwoju. Ro- 
botnicy przyczyniają się wydatnie 
do usprawnienia produkcji. Dzięki 
wprowadzeniu ich wynalazków zakła» 
dy nie tylko ulepszają metody pro- 
dnkcji, ale uzyskują również mito- 
nowe oszczędności, 

Na ostatnim posiedzeniu Zakłado- 
wej Komisji Ulepszeń rozpatrywano 
13 wniosków, zgłoszonych przez To- 
botników, Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje pomysł ob. Stanisławskie- 
go, który wprowadza zmianę dotych= 
czasowych osłon-prowadnic, stosowa 
nych przy szlilierkach. Wynalazek 
ten przyniesie naszym zakładom oko- 
to 400.000 zł oszczędności rocznie 
i rozwiązuje całkowicie sprawę do 


staw tych osłon, których produkcji/ 


w ogóle nie chciały sie podjąć fabry- 
ki krajowe. Ob. Stanisławski za swe 
ulepszenie otrzyma 40 tys. zł nagro- 


Mało i średniorolni 
ujawniają oszustwa bogaczy wiejskich 


W gromadzie Tunild, gm, Grzymso 
wice mow. skierniewickiego chłopi 
mało- i Średniorolni wykryli, że tam- 
tejsi bogacze wiejscy uchyleli się od 
płacenia podatku gruntowego, w na- 
leżytym wymiarze, przez podawanie 
fałszywych danych o ilości posiada- 
nych przez nich ha zlemi. Pomiary, 
dokonane przez władze powiatowe, 
istotnie ujawniły działanie bogaczy 
wiejskich na szkodę Pańsiwa. Tak 
więc Maksymilian Rylski, posiadają- 
cy 2352 ha — wykazywał przy pła* 
ceniu podatku zaledwie 16,12 ha. Ze- 
non Psarski zamiast 16,80 ha — po- 
dawał 8,40 ba. Poza tym Marian Ko- 
bylczak, Emilian Kobylczak, Józef 
Jurkiewicz, Ludwik Michalski i Hen- 


ryk Gaspatski wykazywali 3 do 4 ha 
ziemt mniej od rzeczywiście posiada- 
nej, 

To nieuczciwe stanowisko bogacz 
wiejskich byłoby naraziło skarb P 


stwa na przeszło miłion zł strat, 

Jednakże dzięki czujności malo- i 
średniorolnych chłopów gromady Tu- 
niki, antypaństwowe stanowisko bp- 
gaczy wiejskich zostało zdemaskowa- 
ne, a ich oszukańcze zamiary udarem 
nione, 


F. M 
korespondent chłopski „Głosu” 
Grzymkowice, pów. skierniewicki 


Ogółem w tym dniu przyznano To- 
botnikam około 200,000 zł nagród. 
S, Wopiński 
korespondent z ZM 
im. Strzelczyka 


UPAJLLOJ 


Tkaczka TOW. MARIA 
TRAWIŃSKA, która zobowią 
zała się wykonać bazę w 134 
proc. wykonuje ją w 144,8 
proc. y 

TOW. WŁADYSŁAWA JA- 
KUBCZAK podniosła swą 
wydajność do 145 proc. Tow. 
Aniela Królikiewicz, która 
podjęła zobowiązanie wyko- 
nywać bazę akordową w 
102,2 proc. wykonuje ją w 
125,9 proc. 

KIEROWNICY  TKAŁNI, 
którzy zobowiązali się dopro= 
wadzić park maszynowy do 
czystości zrealizowali zobowią 
zanie w 30 proc. 

MAJSTER ZYGMUNT WY- 
EZUC wykonuje plan w 112 
proc, przekraczając znacznie 
swe zobowiazania, Majster 
Jan Kamiński realizuje pilan 
w 131 proc, przekraczając © 

— 20 proc. swe zobowiązanie. 


Zobowiązania 
Fabryki Cewek Nr 1 


Tow. Dobraczyński, korespondenł 
z Fabryki Cewek Nr 1 pisze nam o 
następujących zobowiązaniach „Cew- 
ki”: Plan czteromiesięczny wykona 
ny zostanie do dnia 14 bm. Kierow= 


nictwo fabryki wraz 2 całą załogą wy - 


mieni systemem gqospotarczym Stare 
rury wodne na nowa. Do końca roku 
zakłady zaoszczędzą sumę nornad ii 
miln. zł, 


Robotnicy ZWT i UT M-33 
zobowiązują się... $ 
roczny plan wykonać do 15 listo- 
pada, przez zmniejszenia nadmier- 
nych zapasów magazynowych zwale 
nić sumę 6,5 miln. zł, Wykonać poza 
płanem w bieżącym miesiącu dwa 
piece elektryczne wartości 3 miin, zł, 
wyremontować piec „Homo” oraz wy 
remontować 3 piece tyntowe =t- +2 
nej Murcia w Y àp 
metai nasg 


Centros Odem 

Pracc"micy 
jak psie 20 
jewski 
czenia 
do 15 
tu tow - He woz * 4 
miliarda zi vubywać systeniatycznie 
narady wytwórcze. Tow. Marcinkow= 
ski, przewodniczący koła ZMP zabo- 
wiązał się w imieniu młodzieży do 
wzięcia czynnego udziału przy urzą: 
dzaniu nowej świetlicy. Dział eko- 
nomiczny postanowił opracować 
szczegółowy regulamin dla sklepów 
detalicznych, określając szczegółowo 
podział czynności i kompetencji prd- 
cowników. Liga Kobiet postanowiła 
zorganizować koło terenowe, obejmu 
jące niepracujące żony kolenów biu- 
rowych. 


Sładem naszych. korespondencji 


kdo LLU DUO UWILNTU WTU 


Dyrekcja PZPB im. Stalina — wyjaśnia 


W związku z zamieszczoną w „Gło 
sie Robotniczym“ korespondencją 
pod tytułem „Trzeba szkolić przédzal 
ników na samoprząśnice wózkowe” 
otrzymaliśmy od dyrekcji PZPR im. 
J. Stalina następujące wyjaśnienie: 

„Kierownictwa Przędzalni Cien- 
kiej naszych Zakładów uznaje 
słuszność uwagi, że 8 selfaktorów, 
nie biorących udziału w produkcji 
— to bezwzględnie poważny uby= 
tek, utrudniający wykonanie pla- 
nów miesięcznych. 

Zorganizowanie zespołu młodzie- 
żowego nastąpi z chwilą uzupsłnie- 
nia kwalfikacji zawodowych uczą= 
cej się młodzieży. 

Nadmienić wypada, iż wysiłek 
nasz dąży w kierunku szkolenia 
młodych kadr, których jednak, jakó 
sił młodocianych, nie możemy za” 
trudniać na nocną zmianę, więc nie 


wpływa to na rozwiązanie sprawy | 


postoju wymienionych selfektorów, 


Tańsze czapki i kapelusiki dziecięce 


Zjednoczone Zakłady - Przemysłu 
Kapciuszniczego Oddział „A“ w Ło- 
dzi, po raz pierwszy w przemyśle 
polskim wprowadzają nowy sposób 
produkcji czapek. Produkcja czapek 
odbywać się będzie systemem ka- 
peluszniczym, a nie konfekcyjnym, 
co daje rękojmię, że czapki te będa 
lepsze i bardziej dostępne do naby= 
cia dla szerokich mas. 


Drugą nowość stanowią — efek- 
towne, barwne kapelusiki dziecięce. 
Artykuł ten bedzie produkowany 
tym samym systemem, co czapki, 

Inowację te Szerokie rzesze na- 
bywców niewątpliwie przyjmą z 
wielkim zadowoleniem. 


J. Stopczyk 
korespondent z ZZPKap, 


z Urzędu Zatrudnienia nalomiast 
nie możemy uzyskać dostatecznej 
llośel pracowników powyżej lat 18% 


Żyd 
Świetlica 
będzie wyremoniowana 


W związku z zamieszczoną w „Gło 
sie" korespondencją pt. „Obiecanki 
cacanki", otrzymaliśmy z Dyrekcji 
PZPW Nr t następujące wyjaśnienie: 
„Piętro budynku, w którym mieści 
się świętlica fabryczna PZPW Nr 1, 
jest obecnie zajęte przez przedszko- 
le, Pewne kwóty, przyznane przez 
zakłady na remont, zostały zużyte w 
cała dostosowania pomieszczeń | pię 
tra dla potrzeb przedszkola, y 
Jak nas poinformowano, kredyly 
na remont świetlicy otrzymamy w 
najbliższym czasie. Spodziewamy 
się, że świetlica zostanie całkowicie 
odnowiona przed 22 lipca br.. 


widrzyżacy” 
Sienkiewicza 


w języku rosyjskim 

MOSKWA (PAP) Nakładen 
Państwowego Wydawnictwa Literatu- 
ry Pięknej ukazała się w przekładzie 
na język rosyjski powieść historycz- 
A Henryka Sienkiewicza „Krzyża- 
cy". 

Przekład, dokonany pod redake 
R. Dont Byrkowakieżo, sboywiz0ot 
został w komentarz literacki pióra 
I. Górskiego. i z 

Książka z ilustracjami znanego 
malarza radzieckiego, laureuta pree 
mii Stalinowskiej, Sokołowa-Skak, 
wydaną została nakładem 80 tysięcy 
ezzemplarzy, 


umocnieniem Pokoju 


<a óckin a ai, 


Nr 102 


MAJA 


Radosne rrzygotowania młodzieży 


Z 


do uroczystego obchodu 


Za kilkanaście dni na ulicach 
naszych miast i wsi obchodzić bę 
dziemy Święto Pokoju i Pracy —- 
dzień 1 Maja. 

Dzień ten od wielu już lat ob- 
chodzony jest nadzwyczaj uroczy 
ście przez ludzi pracy. W roku 
bieżącym jednak w szczególnie 
podniosłym nastroju wezmą wu- 
dział w pochodach -1I-Majowych 
tysiączne rzęsze robotników, pra 
cowników i chłopów mało i śre- 
dniorolnych. Uroczystości Pierw- 
szomajowe odbywać się bowiem 
będą w pierwszym etapie realiza 
cji nowego, gigantycznego Planu 
6-ietniego, niosącego jeszcze Wwy- 
datniejszą poprawę bytu wszyst- 
kim pracującym., 

Radośniej także, niż w latach 
poprzednich, manifestować będzie 
swój entuzjazm oraz wolę walki 
i pracy młodzież, mająca już po- 
za sobą poważne osiągnięcia i 
zdobycze, a jeszcze poważniejsze 
plany oraz dążenia. 

Zrożumiałe jest więc podejmo- 
wanie przez skupioną w szere- 
gach ZMP, SP i niezorganizowa- 
ną młodzież licznych zobowiązań 


towych i organizacyjnych. 

Tysiące metrów tkanin ponad 
plan, zakładanie nowych boisk i 
urządzeń sportowych, organizowa 
nie kursów dla analfabetów, po- 
rządkowanie świetlic i tworzenie 
zespołów artystycznych, uzyskiwa 
nie lepszych, niż dotychczas wy- 
ników w nauce, masowe zgłasza- 
nie przedpłat na prenumeratę 
dziennika .ałodzieżowego, które- 
go pierwszy numer ukaże się wła 
śnie dnia 1 Maja oto czym 
młodzież łódzka powita i uczci 
święte międzynarodowej solidar- 
ności klasy robotniczej. 

Przygotowaniami do 1 Maja ży 
ją wszystkie koła ZMP, hufce SP 
oraz drużyny ZHP. żyje, nimi ca 
ła młodzież fabryk i spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów i szkół. 
urzędów i instytucji. 

Na licznych zebraniach i ma- 
sówkach młodzież zapoznaje się 
z historią obchodów 1-Majowych 
na świecie i w Polsce oraz ze 
szczególnym charakterem  tego- 
rocznych uroczystości. W tych 
przygotowawczych  pogadankach 


produkcyjnych, socjalnych, kj 


Nasi aktywiści 


ROL. RYSZARD JERZY RASIŃSKI 

"est jednym z najbardziej znanych 
aktywistów naszej organizacji, W dużej 
mierze do jego czynnej postawy przyczyni 
lo się jego robotnicze pochodzenie. Kol. 
Rasiński, jako. absolwent Studium. Wstęp 
nego stał się w krótkim czasie przodow 
nikiem nauki na terenie Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego. Na stanowi: 
sku Kierownika Organizacyjnego ZO 
ZAMP kol. Rasiński wykazał całą swą 
sufńeńnność tw spełnianiu przyjętych na 
siebie obowiązków, Aktywną pracę w 
organizacji, kol. Rasiński godzi z przo* 
downictwem w nauce. Jest on ponadto 
tsystentiem na WSGW oraz członkiem 
Zarządu Głównego ZAMP. 


z 


KOL. JOLANTA KULPIŃSKA. 

Czołowa aktywistka naszej organizacji 
kol. Kulpińska jest córką nauczycielki. 
Od chwili wstąpienia na Wydział Hu- 
manistycziny Uniwersytetu Łódzkiego 
pracowała wydutnie w szeregach poste- 
powych organizacji studenckich. Po 
zjednoczeniu akademickich organizacji 
młodzieżowych kol. Kulpińska staje się 
wybitną działaczką ZAMP, pracując rów 
nież gorliwie na terenie kół naukowych, 
gdzie siaje się rzeczniczką postępowej 
nauki, pojętej zgodnie z zasadami mar- 
ksizmtu-leninizmu. 

Obecnie kol, Kulpińska jest studentka 
HI roku socjologii i zarazem przodowni | 


Wydz. Humanistycznego, Coraz lepiej 
rozwijającu się działalność ZSN jest 
dużą zasługą kol. Kulpińskiej, która ja- 
ko kierownik Wydziału Nauki i Orga- 
nizacji Studiów, sprężyście wypełnia swe 
zadania, 


eśniq n 


Święta Pracy i Pokoju 


uwzględnia się zwłaszcza rolę 
młodzieży w walce o pokój, tłu- 
maczy się słowo POKÓJ na sło- 
wo PRODUKCJA. 

Nie tylko jednak podejmowa- 
niem i wykonywaniem zobowią- 
zań, pogadankami i zebraniami 
wyrażają się przygotowania” do 
nadchodzącego święta. 

Koła naszej organizacji przyspo 
sabiają się do wzięcia udziału w 
akcji pod nazwa: „Nasze koło 
śpiewa“, Celem tej akcji jest „roz 
śpiewanie“ naszej młodzieży. W 
terminie do 25 kwietnia odbędą 
się dzielnicowe popisy śpiewacze, 
w których udział wezmą nie zes- 
poły chóralne, lecz koła w peł- 
nym składzie. Masowy udział mło 
dzieży w konkursie „Nasze koło 
śpiewa" przyczyni się do tego, że 
młodzież łódzka w tegorocznym 
pochodzie maszerować będzie z 
pieśnią na ustach. 

Wszystkie sprawnie działające 
zarządy ZMP opracowują specja! 
ne numery gazetek ściennych, po 
święconych Świętu Pracy. Zarząd 
Łódzki urządza konkurs na naj- 
lepsze gazetki ścienne, które udo- 
stępnione będą szerokim rzeszom 
młodzieży na specjalnej wysta- 
wie w gmachu Stowarzyszenia 
„Ognisko“. Organizacje ZMP-ow 
skie, posiadające zespoły świetli- 
cowe, sporządzają specjalne mon- 
taże literackie i programy artysty 
czne, które urozmaicą akademie 
okolicznościowe w przededniu 1 
Maja. 


Młodzież zdobywa zawód 


Ź 


W szkółce tkackiej w PZPB im. Stalina 


tkaczy. 


Instrulctorka, znana przodowmica pracy tow. Anna Ramausowa, 


kiem nauki w sekcji socjologicznej | pokazuje uczniowi, jak trzeba przeciągcć nici przez płochę i nicielnice. 


z 
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Poważne miejsce w przygoto- 
waniach l-Majowych zajmuje 
akcja popularyzacji prenumeraty 
i czytelnictwa pierwszego w Pol- 
sce dziennika młodzieżowego. Roz 
miary tej akcji pozwalają przy- 
puszczać, że nie będzie w dniu 1 
Maja młodego robotnika, czy ucz- 
nia, który by nie otrzymał pierw 
szego numeru SWEGO pisma. 


Wspaniały entuzjazm, towarzy 
szący przygotowaniom pierwszo- 
majowym świadczy 6 głębokim 
przywiązaniu młodzieży do najlep 
szych tradycji klasy robotniczej, 
do szczytnych haseł, pod który- 


Konkursy ZMP-owskie 


„MŁODZIEŻ ŚPIEWA, tak 
brzmi nazwa konkursu, urządza- 
nego w czasie od 19 do 25, 4. br. 
przez Zarząd Łódzki ZMP. Kon- 
kurs ten będzie odbywać się pod 
hasłem: „Walczymy o zdrową 
treść pieśni, o jej umasowienie".. 

Eliminacje do konkursu odbędą 
się we wszystkich Dzielnicach, 0- 
bejma one około 100 kół robotni- 
czych, 

Nie jest to bynajmniej, jak by 
się mogło wydawać, konkurs chó 
rów. Udział w nim wezmą całe 
koła. Pragniemy, aby pieśni rewo 
lucyjne, młodzieżowe, polskie i 
radzieckie śpiewałą cała młodzież 
— choć jednogłosowo, prosto, bez 
fachowego dyrygenta, ale szcze- 
rze, wyrażając w nich swe uczu- 
cia i pragnienia. 

Cel konkursu jest jasny — na- 
uczenie młodzieży wartościowej 
pieśni. 

Wspólny śpiew jest bowiem je- 
dną z najbardziej bezpośrednich 
form wyrażania uczuć i dążeń 
ludzkich. Chóralna pieśń, płynąca 
jednocześnie z setek ust, staje się 
instrumentem bojowym, pobudza 
do zbiorowego czynu, do wspól- 
nej walki i pracy, jest współczyn 
nikiem kolektywnego wychowa- 
nia, 

Konkurs powinien przyczynić 
się do spopularyzowania pieśni re 


= 


mi świętować będziemy tegorocz- | wolucyjnych oraz do wypienienia 


ny 1 Maja. 
AL Nasielski 


zarówno pod 


bezwartościowych 
jak i 


| względem ideologicznym, 


muzycznym — brukowych „szła- 
gierów'. 

Inną, poważną imprezą, organi 
zowaną przez Zarząd Łódzki 
ZMP w związku ze Świętem Pra 
cy, jest konkurs oraz wystawa 
młodzieżowych gazetek _ ścien- 
nych, związanych tematycznie z 
dniem 1 Maja. 

Konkursem objęte są wszyst- 
kie koła ZMP-owskie. 

29. 4, br. urządzone zostaną na 
Dzielnicach wystawy, z których 
najlepsze gazetki powędrują z ko 
lei na wystawę ogólnołódzką, któ 
ra otwarta będzie w ramach Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy 
między 1 — 7 maja. 

Na wystawie tej, dostępnej dla 
szerokich rzesz zwiedzających, 
przeprowadzona zostanie klasyfi- 
kacja poszczególnych gazetek. 

ZMP-owskie gazetki 1-Majowe 
poruszać będą zagadnienia, nurtu 
jące całą młodzież, zagadnienia. 
walki o pokój, walki o wykona- 
nie Planu 6-letniego, ale przetłu- 
maczone na język produkcji, na 
język czynów i zobowiązań mło- 
dzieży. 

Gazetki te staną się więc czyn 
nikiem, pogłębiającym zaintereso 
wania młodzieży, staną się czyn- 
nikiem masowego oddziaływania 
na młodzież, mobilizacji do Świę 
ta 1-Majowego. 

Takie właśnie zadania stawia- 
my przed konkursem ZMP-ow- 
skich gazetek ściennych. 

J. Leb. 


Wspólnie redagujemy nasz dziennik 


ZMP-owcy i młodzież niezorganizowana — radzą nad własnym pismem młodzieżowym 


W dniu 1 Maja młodzież pol-| kie zasługują na uwagę. Padały 


ska otrzyma do rąk po raz 
pierwszy swe codzienne pismo, 
które będzie służyć wydatną 
pomocą w naszej pracy organi- 
zacyjnej, zbliży nas do zagad- 
nień politycznych, gospodar- 
czych oraz kulturalnych. W 
dzienniku swym znajdzie cała 
młodzież interesujące ją zagad- 
nienia. 

We wszystkich kołach ZMP- 
owskich przy zakładach pracy 
lub szkołach odbywają się ze- 
brania dyskusyjne, na których 
młodzież omawia poszczególne 
punkty ankiety, wydanej przez 
Zarząd Główny ZMP, Ogółem 
odbyło się do chwili obecnej 18 
takich zebrań ze znacznym u- 


działem młodzieży niezorganizo 
wanej, 

Zebrania takie odbyły się mię 
dzy innymi w PZPB Nr8, 
PZPJG Nr 1, w ZUS, w Huf- 


cach „SP“ przy PZPB w Ru-| 


dzie Pabianickiej, w Kom. Cho- 
rąswi Harcerzy oraz w szeregu 
innych zakładów pracy. Sprawy 
tego dziennika omawiało prze- 
szło 112 koleżanek i kolegów. 
Każda wypowiedź nacechowana 
była troską o poziom pisma, to- 
też niemal kazda wnosiła nowy 


szkolą się kadry młodych projekt, Niemożliwe byłoby po- 


dać tutaj wszystkie zgłoszone 
projekty i życzenia, choć wszyst 


Uczymy się korespondencyjnie 


W nauce kolektywnej wychowujemy nowego człowieka 


Korespondencyjne Gimnazjum © 
raz Liceum Związku Młodzieży Pol 
skiej postanowiło i w bieżącym ro- 
ku szkolnym przyjść z pomocą 
swym uczniom w postaci prowadze- 
nia kołektywnej nauki w systemie 
kształcenia korespondencyjnego. Nie 
było to zadanie łatwe do wypełnie- 
nia, lecz kierownictwo i uczniowie 
naszego Gimnazjum wspólnymi si- 
łami wykonali nakreślony plan w 
akcji organizowania zespołów. Na 
terenie Łodzi powstało 10 zespołów 
<olektywnego nauczania. 

Każdy spośród nich posiada swe 
go przodownika nauki oraz korepe- 
tytorów, którymi sa najlepsi ucznio 
wie kół szkolnych Z. M. P. i kół 
Z. A. M. P-owskich. Korepstytorzy 
kierują dyskusją oraz udzielają po 
rad z zakresu materiału nauczania. 

Celem tej pracy jest walka o le- 
psze wyniki nauczania. Z walki tej 
młodzież ZMP-owska musi wyjść 
zwycięsko, wykazując wyższość for. 
my  kolektywnego nauczania nad 
tradycyjnym indywidualizmem. 

W Łodzi przoduje zespół kol. Bia 
łego. Zespół ten przez swą systema 
tyczność, pilność i poważny stosu- 
nek do nauki w wyjątkowo krót- 
kim czasie wysunał się na czoło we 
współzawodnietwie z innymi zespo- 
łami. Nie było wypadku, aby na ze 
braniu kolektywu brakło choć je- 
dnego członka zespołu. Prace kon- 
trolne są wysyłane w odpowiednim 
terminie z ocenami na ogół dobry- 


mi. Zespół ten obsługiwahy jest 
przez korepetytorów z koła tereno 
wego Dzielnicy Staromiejskiej ZMP 


i Koła ZAMP Nr. 22 i 23. Na wyróż 
nienie spośród korepetytorów zasłu 
gują kol. Litwinienko i kol. Włodar 


Pozyskujemy prenumeratorów 


dziennika młodzieżowego 


Młodzież wita zapowiedź uka- 
zania się swego codziennego pis- 
ma masowymi zobowiązaniami 
prenumeraty i pozyskiwania czy- 
telników dlia nowego pisma, Oto 
dwa speśród nieustannie napły- 
wających zobowiązań, świadczą- 
cych o pełnym zrozumieniu przez 
młodzież  dóoniosłego znaczenia 
faktu posiadania własnego dzien- 
nika; M f 

„Ja, Irena Gugała, prządka z 
PZPB Nr 5, doceniając znaczenie 
pierwszego w Polsce codziennego 
pisma młodzieżowego, które wy- 
datnie pomoże nam w walce a 
przedterminowe wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, pragnąc 
przyczynić się do spopularyzowa- 
nia naszego pisma, postanawiam: 

1. Zaprenumerować dziennik 
młodzieżowy. 2, Do dn, 15. 4, b. r. 


ca bieżącego roku werbować mie 
sięcznie trzech nowych prenume- 
ratorów. 

Jednocześnie wzywam całą 
młodzież de podejmowania po- 
dobnych zobowiązań. 

Irena Gugała". 


3 


* . 


„My, pracownicy Komendy Miej 
skiej Powsz. Org. „Służba Polsce* 
w Łodzi, zebrani na odprawie rü- 
hoczej, w zrozumieniu znaczenia 
dziennika młodzieżowego, jaki 
ma ukazać się 1-Maja. postano- 
wiliśmy wszyscy  zaprenumero- 
wać to pisfno. 

Zdajemy sobie sprawę, że w 
chwili wielkiej batalii o pokój i 
o szczęśliwą przyszłość ludu pra- 
cującego, codzienna prasa mło- 
dzieżowa odegra doniosią rolę. 


czyk, którzy podczas swej pracy wy 
kazali się pilnością i systematycznoś 
cią. Kol. Litwinienko, jako przedsta 
wicielka młodzieży ZAMP-owskiej 
wykazała, że słuszne są słowa: „Wy 
rośliśmy z ludu polskiego. Uważa- 
my się za organiczną część mas pra 
cujących. W jednym szeregu z ro- 
botnikiem i chłonem kroczymy ku 
Polsce szczęścia i dobrobytu, ku Pol 
sce wolnej od wyzysku człowieka 
przez człowieka“ — zamieszczone 
we wstępie do Statutu ZAMP-ow- 
skiego, a wcielane w życie przez 
młodzież ZAMP-owską. 


Zarówno młodzież ZMP-owska, 
jak i ZAMP-owska, biorąca udział 
w pracach zespołów  kolektywnego 
nauczania zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że wkraczamy w 
pierwszy rok Planu 6-letniego, na- 
leży więc podwoić swe wysiłki, na- 
leży wykazać, że formy i metody 
pracy zespołowej usprawniają współ 
działanie społeczne i ułatwiają 0- 
siąganie dobrych wyników naucza 
nia. Procesy pracy kolektywnej i 
ich rezultaty kształtują naturalną 
postawę społeczną człowieka. Mło- 
dzież w tych zespołach wyrabia 
swój właściwy światopogiąń, opar- 
ty na marksiźmie — teniniźmie. 


między innymi projekty urzą- 
dzenia przez dziennik spływu 
kajakowego, uwzględnienia dzia 
łów z dziedziny radiotechniki, 
elektryczności i mechaniki. 

Rzucano projekty zamieszcza 
nia powieści, recenzji z filmów 
i sztuk teatralnych. Wyczerpu- 
jąco omawiano dział sportowy. 
Wysuwano też pomysły podawa 
nie ćwiczeń gimnastycznych z 
rysunkami, porad technicznych 
itp. Koleżanki proponowały t 
tworzenie osobnego kącika 
dziewcząt, z uwzględnieniem 
wskazówek jak gotować, wyko- 
nywać robótki ręczne itp. 
Wszystkie zebrania wykazały, 
ze wachlarz zainteresowań oraz 
życzeń jest rozległy — i bez 
wątpienia zostaną one w miarę 
możności uwzględnione w na- 
szym dzienniku, ` 


Jednakże, aby dziennik rze- 
czywiście zdołał spełniać swe 
zedania, nie wystarczy jedynie 
dyskutować nad nim. Trzeba ge 
współredagować. trzeba wspól- 
pracować z nim. Należy być 


- 


więc w ciągłym kontakcie z 
dziennikiem, pisząc do redakcji 
o tym, co się dzieje w naszym 
zakładzie czy szkole, jak wyko- 
nujemy nasze zadania produk- 
cyjne i jak pracuje nasze koło. 

Dopiero wtedy, gdy cała mło- 
dzież będzie współredagować 
swój dziennik, stanie się on 
istotnie naszym pismem mło- 

Już w obecnej chwili powsta- 
je szeroka sieć korespondentów. 
którzy współpracować będą z 
łódzkim oddziałem redakcji. W 
kołach korespondentów dzienni- 
ka młodzieżowego nie może więc 
braknąć żadnego aktywisty na- 
szej organizacji. 

Nasze codzienne pismo mło- 
dzieżowe, musi stać się rzeczy- 
wiście naszym pismem, musi 
dotrzeć do jak najszerszych 
rzesz młodzieży, 

Rzucone hasło „Każdy młody 
czyta i pisze do swego dzienni- 
ka“ winno stać się rzeczywisto- 
scia. $ 

T. Szez. 


Zebrania wyborcze ZMP 


Poznajemy braki 


Młodzież ZMP-owska „Bawełnia- 
nej Ósemki* przeżywała niedawno 
swój wielki ezień, Ponad 600 ZMP- 
owców powołało nowy Zarząd Zakła- 
dowy ZMP. 

Przygotowania do konferencji wy- 
borczej, jak i sama konferencja odby- 
wały się w tych zakładach pod ha- 
słem wzmożenia gotowości bojowej 
młodzieży do wielkich zadań w wak 
ce o pokój i w pracy dia Polski. 

Kol. Garnys wygłosił referat spra- 
wozdawczy o poważnych osiągnięciach 
zorganizowanej młodzieży na odcin- 
ku produkcji, o wzrastającym zainte- 
resowaniu organizacji 7ZMP-owskiej 
życiem i pracą młodzieży niezorgani- 
zowanej. Mówił również o brakach 
i błędach w pracy ustępującego za- 
rządn zakładowego. 

W toku dyskusji nad referatem du- 
żo miejsca poświęcono omówieniu 
spraw produkcyjnych, wykazując, że 
Zarząd Zakładowy ZMP-owskiej or- 
ganizacji nie dość zwracał uwagi na 
szkolenie zawodowe młodzieży, że do- 
tychczas Zarząd Zakładowy zbyt ma- 
ło zdziałał dla upolitycznienia pracy 
kół ZMP-owskich. Kol. Kwapisiewiez, 
mówiąc o szkoleniu ideologicznym, 
stwierdza, że Zarząd Zakładowy trak- 
tował szkolenie w wielu wypadkach, 
jako coś narzuconego i niepotrzebne- 


pozyskać jako Mprenumeratorki Dlatego też wzywamy całą mio- 
pięć moich koleżanek. 3, Do koń-  dzież do pójścia w nasze Ślady”. T. Wujek go. A przecież młodzież „Bawełnianej 
MMM POMPY OOOO 


Czy zaprenumeroważeś już dziennik młodzieżowy? 


i niedociągnięcia 
Ósemki* w swej większości odczuwa 
potrzebę tego szkolenia, 

Wiele też mówiono b słabej i nië- 
właściwej praey młodzieżowej ekipy 
łączności ze wsią. wykazując niedo- 
stateczne zainteresowanie organiza" 
cji ZMP-owskiej tym zagadnieniem. 

Hal. Jakubowski, poruszające spra- 
wę oddziaływania na młodzież niezor- 
gamizowaną, wytknął niedociągnięcia 
rracy kół ZMP-owskich na odcinku 
Powszechnej Organizacji  „Słażba 
Polsce". Podkreślił on brak powiąza- 
nia roboty ZMP-owskiej z SP-owską. 

Zabierający w dyskusji głos mówcy 
wzywali młodzięż zorganizowana w 
PZPB Nr 8 do usprawnienia pracy 
organizacyjnej, wykazywali potrzebę 
zwaiczania wszystkiek dotychczaso” 
wych błeńów. 

Po wybranin nowego Zarządu Fa- 
brycznego ZMP podjęto uchwałę, w 
której wyszczególniono stojące przed 
młodzieżą ZMP-owską zadania, idące 
między innymi w kierunku wzmoże” 
nia zainteresowania młodzieży nie- 
zorganizowanej życiem i praca ZMP- 
owskiej organizacji, zwiększenia u- 
działu młodzieży zorzanizowanej w 
produkcji, stawiając przed każdym 
ZMP-owcem bojowy obowiazek uczest 
niczenia w brygadach produkcyjnych. 

Obserwując młodzież, wychodzącą 
z konferencji zakładowej, widać było, 
że konferencja fabryczna  ZMP-ow- 
skiej organizacji stała się potężnym 


bodźcem do dalszej pracy. 
3. Ch. 


UWAGA, UCZESTNICY. 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul Traugutta Nr 1, odbędzie się 
zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 18 konsultacja z „Zagadnień po- 
qtyki bieżącej i pedagogiki". 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 
UWAGA, GÓRNA PRAWA! 

Klerownicy ekip łączności miasta 
ze wsią Dzielnicy Górna Prawa w 
dniu 14, TV. 1950 r. o godz. 17, odbę- 
dzie się odprawa członków ekip, w 
lokalu Dzielnicy, j 

Stawiennictwo obowiązkowe, 


UWAGA, DZIELNICA 

| ŠRŐDMIEJSKA - LEWA! 

W niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 
9.30 w sali kina „Bałtyk* odbędzie 
sią dzielnicowa narada agltatorów 
i uczestników Kursów Szkolenia 
Partyjnego. 

Po naradzie — film p. t „Nowy 
D Us 


Obecność wszystkich agitatorów I 
słuchaczy kursów obowiązkowa, 


UWAGA, PRELEGENCI. 
DZIELNICY „BAŁUTY“! 
Dziś, 4 j. 4, TV. b. r o goiz. 17, 
odbędzie sie.odprawa w lokalu włas 
nym przy ut Zgierskiej 71, sprawy 
ważne. ~“ 
Obecność obowiązkowa. 
UWAGA, DZIEŁNICA 
„ŚRÓDMIEŚCIE - PRAWA”! 
Dziś, t. j; 14 IV. 1850 r. o godz. 
16.30 odbędzie się odprawa sekreta- 
rzy Organizacji „Podstawowych i 
Oddziałowych w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Gdańskiej Nr 75. 
Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem oartyjnym. 

UWAGA, WYRŁADOWCY 
RURSÓW STOPNIA I-go DZTELNI- 
CY ŚRODMIEŚCIE - PRAWA 
PZPR! 

W dniu 15. kowietnia 1850 r. o go- 
zimie 15, odbędzie się odprawa, 
sprawy b, ważne. 

Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem partyjny. 


Pracownicy handlowi 1e pozosta w tyl | 


Większe obroty i sprawniejsza obsługa 


Zadaniem 


! uspołecznionego 
trywanie naszego przemystu i rolnictwa w potrzebne dla produkcji su- 
rowce i materiały oraz rozprowa dzanie coraz bardziej wzrastającej 


masy towarów, przeznaczonych do bezpośredniego spożycia 


przez 


mieszkańców miast Í wsi. Od tego, w jaki sposób pracownicy handlu 
wiązują się ze swych obowiąz ków, zależy więc w poważnym stop- 
działanie całego aparatu gospodarczego i zaspakajanie 


szerolich rzesz 
letniego. 


ratownicy ma poi lepiej 
rosumiej jące przed nimi 
zadania, Dowodzi tego Czyn 1-Majo- 
wy, masowo podejmowany przez pra- 
cowników handlu. Podobnie, jak i ro- 
botnicy fabryk, pojmują oni, że od 
coraz lepszej 1 wydajniejszej ich pra- 
cy zależy wzm potencjału go 
spodarczego naszego ludowego państ- 
wa, skrócenie naszej drogi do dobro- 
bytu i wzmocnienie międzynarodo- 
wych sił pokoju. 


Do chwili obecnej zobowiąza- 
nia I-Majowe podjeły załogi już 
około 50 instytucji handlowych 
ma naszym terenie. Należy się 
spodziewać, że w najbliższych 
dniach do tej twórczej akcji mas 
pracujących Polski przystąpią. 
i pozostali pracownicy naszego 
handła, chociaż Związek Pracow*” 
ników Handlowych, a w jeszcze 
większym stopniu Związek Pra- 
cowników Spółdzielczych, wokół 
tej akcji wykazują stanowczo za 
mało inicjatywy, o wiele mniej, 
Aniżeh związki pracowników 
przemysłu. k 


CZAS I PIENIĄDZ 


R a sprawną pracę ratu. han- 
dłowego wiele sk się czyn 
ników, Do rajwaźniejśzych należy 
czas j koszt, Odbiorcy, bez względu 
na to, ezy jest to zakład przemysio- 
wy. który przeznacza towar do dai- 
szej przeróbki, czy indywidualńy spo” 
żywca, idzie nie tylko o to, aby api- 
rst łowy  zaopażrzył go w po- 


trzebne artykuły — idzie mu rów- 


nież o to, aby otrzymeć je jak naj- 
krótazę drogą, jak najmuiejszym ko- 
sztem i w jak najlepszym stanie, 
Zbyt długa droga towtru, prowa- 
dząca przez różne magazyny, kluczą” 
ca niekiedy od miejscowości da miej- 
scowości, wiąże niepotrzebnie poważ 
ne Środki pienieżne, absorbuje nad- 


Konkursowe zespoły budowlane 


uzyskują coraz 


Poszczególni  €złońkowia t 
SPB. zatrudnionej przy budowie 
magazynów Central Spożywczej na | 
Polesiu - Widzewskim I 
udział w konkursie o tytul najlep- 
szego zespołu budowlanego, niechęte | 
nie mówią o uzyskiwanych wyni | 
kach. 

— Chcielibyśmy wypaść jak naj- 
lepiej, ale to się dopiero okanże.| 
Ważne jest to, że wszyscy wzorowo | 
przestrzegamy dysęypliny pracy, mie | 
ma spóźnień ani opuszezonych dni, | 
a przeciętna wydajność wzrasta z ty 
godnia na tydzień, 

Tymczasowo obliczenia, nie 
względniające 1 


g- | 

pozycji | 
punktów, | 
156 ca 


wszystkich 
regulaminu, dały nam 61 
przy śrędniej wydajności 
Komisja mówi, Że to „całkiem do= 
brze”, dle my wiemy. że będzię je- 
szcze lepiej. Musi być lepiej! 

Druga konkursowa załoga SPB. | 
(ZOR — Stare Miasto — budynek | 
51) osiągnęła wydajność 163,9 proc. | 
Wzrosła oną w ciągu dwóch tygodni | 
o prawie 20 proc. co stanowi bare | 
dzo poważne osiągnięcie, 

— Wiadomo — mówią muraree — 
wielki to zaszczyt dla nas, brać 
udział w ogólnopolskim konkursie, 
Zaszczyt ten stanie się jeszcze więk- 
szy, kiedy uda nam się zająć dobre i 
miejsce w punktacji ogólnej Ale 
to nie jest najważniejsze. Budujemy 
dom mieszkalny i naszą amibieżą | 


jest jak najszybsze oddanie go do | 


użytku tym, którzy na tę mieszka 


"RYRARYZEANU VYTWDABEOWZDYWAYTZWEŃWUASEEGEAED2 A: 


[tek dalej — mówi majster 


|warzysze, «ddamy 


lepsze wyniki 


załogi nia oczekują — przodownikom prä- 


cy. robotnikorn. 
Załoga PPB., prucująca przy bu- 


biorącej dynku Nr 8 ZOR — Bałuty) przy- 
|stąpiła już do betonowania stropów 


I piętra, chociaż harmonogram prze 
widywał rozpoczęcie tych robót do= 
piero 5 maja. — Dobrze rogiers oby 

armie 


wicz. — ązałiśmy się wyko- 


inać bndynck w stanie surowym na 
15 czerwca, ale i ten tennin zosta- 


nie askróbiny. Już w lutym wysła- 


liśmy zamówienia na materiały, po- i 


trzebne do robót wykończeniowych. 
większość z nich mamy już na-miej- 
scu, tak, że tempo robót wykończe- 
niowych nie będzie wcale słabsze 
od obecnego. W Mstopadzie oddamy 
gotowy dom. 

Przyshichujący się rozmowie mu- 
rarze protestują. -— Nieprawda, to- 
go znacznie 
wcześniej! 


Łódź 


M potrzeb 
ńców kra jn, zależy wykonanie Planu Szeńcio- 


miernie nasz transport, powoduje 
przerwy w zaopatrzeniu, jednym sło- 
wem, jeśt zjawiskiem, z punktu wi- 
dzenia ogólnych interesów naszej go- 
spodarki narodowej, nadzwyczaj nič- 
korzystnym i szkodliwym. 

Dlatego też przed naszym a- 
paratem gospodarczym stoi 
niosłe zadanie skracania tej dro- 
gi, skracania cyklu obrotu tows- 
rowegó, obniżania kosztów han- 
dlowych, a jednocześnie nadania 
naszemu handłowi cech handła 
socjalistycznego, którego cilem 


jest przecież jak najlepsza eb-| ich 


sługa swych adbiorców. 

Trzeba przyznać, że te zagadnienia 
znalazły odbicie w podejmowanych 
zobowiązaniach dla uczczenia 1 Maja, 
Zobowiązania te są bardzo różnorod- 
ne i noszą charakter zarówno ekono- 
miczny (przyśpieszenie obrotu tows- 
rowego, obniżenie kosztów własnych, 
wykonywanie plenu obrotów z nad- 
wyżką itp.),, jak i organizacyjny 
(rozbudowa i uporządkowanie placó- 
wek, lepsza obsługa klientów, nada- 
nie sklepom estetycznego wyglądu). 

Nie mniej należy stwierdzić, że 
niektóre placówki cechuje jakby 
pewna nieśmiałość w podejmowa- 
niu  zobowiąznńi oszczędnościo- 
wych ìi dotyczących obniżenia 
kosztów handłowych. Niektóre, 
jak na przykład Centrala Drzew- 
na, ograniczyły sie tylko do tak 
skromnych zobowiązań, jak na 
przykład termitowe sporządzenie 
bilansu. 


PLANY OBROTÓW — 
Z NADWYŻKAĄ 
H* czoło wszystkich zobowiązań 
wysuwa się sprawa przedter- 
minowego wykonania planu obrotów 
za rok bieżący. Sa to zobowiązania 
zrozumiałe i cenne. Wzrastająca ma- 
sa towarów, coraz wigksze zapotrze- 
howanie na nie ze strony rozwijają: 
cego się przemysłu, jeśli idzie o su- 
rowce, półfabrykaty i artykuły po- 
moenicze orsz ze strony ogółu Pte 
nośći, której stopa życiowa nienstań- 
nie sie podnosi — wymaga od pracow 
ników handlu usprawnienia swej pra- 
cy, podnoszenia swej wydajności. 
Tak więc na przykład PSS wykona 
swój plan roczny już 30. XI. 1 prze- 
kroczy go do końca rb. o 12 proc, 
z Centrala Handlowa Przemysłu Pa- 
pierniczego do 15. XII. Ponadplano* 
we obroty Biura Handlu Detaliczne= 
go Centrali Tekstylnej wyniosą w ro- 
ku bieżącym około pół miliarda zło” 
tych przy kosztach handlowych mniej 

szych o 10 procent. 


TROSKA O KLIENTA 
H* uwagę zasługują zobowiązania 
pratowników Centrali Handlo* 
wej Przemysłu Elektrotechnicznego. 
Zobowięzałi się oni-.skrócić cykl obr» 
towy w hurcie o 5 dni, a w detaln o 2 
dni oraz skrócić czas obiegu doku- 
mentów o 10 procent. 


Pracownicy handlu detalicznego, 
obok zobowiązań o charakterze eko- 


nomicxnym, podjeli też liczne zobo+| włanie spraw bieżących, 


pod znakiem 
1 PPE PROCE: IEEE, | SETS a i 


| celem 1-Majowego Czynu uspołecznionego handlu 


aparatu handlowego jest sprtwne zaopa- 


wiązania, idące w kierunku lepszej 
obsługi klientów. Na cześć 1 Maja 
w PDT powstanie 6 brygad wzorowej 
obsługi, w „Powszechnej“ liczba tych 
brygad wzrośnie o 25 proc. W Miej- 
skim Handlu Detalicznym  współza- 
wodnietwo w ramach wzorowej obsłu 
gi konsumenta ogarnie przynajmniej 
25 procent placówek, wzorowe bryga- 
dy powstaną też w magazynie hur 
towni i w sklepie detalicznym Cofi- 
trali Handlowej Przemysłu Elektro- 
technicznego. 

Trudno już dziś pokusić się o pod- 
sumowanie podjętych zobowiązań, 
Każdego dnia napływają nowe. Ruch 
współzawodnictwa 1-Majowego ogar- 
nią wsząk coraz większe rzesze pra- 
cowników handlowych. 

Podjęte zobowiazania przez całe 
załogi placówek handlowych niewąte 
płiwie ulegną dalszemu rozpracowa- 
niu w mniejszych zespołach, a to nie” 
watpliwie jeszcze bardziej wzbogaci 
ich treńć i różnorodność. 

Można jednak już dziś stwier- 
dzić, że wzorując się na robotni- 
czych załogach naszych fabryk, 
pracownicy handlu w coraz więk- 
szym stopniu włączają sie w ogól 
nopolski nurt świadomej i ofiar" 
nej pracy dla zbudowania dobro- 
bytu w naszym kraju, dia w»moc 
nienia sił pokoju. Z 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Jak wygląda krytyka w PSS? 


Nasz korespondent. tow, Wacław Hacała z Zakł, Met. im. Strzelczyku, pi 
see: „Ostatnio odbyło się zebranie wyhorcze komitetu członkowskiego aklepit 


PSS Ne. 174, przy ulicy Piotrkowskiej 
50 członków komitétu sklcpowego nie 


298 oraz jeszcze dwóch innych sklepówy 
odezwało się wcale w tokn vave 


Moja żona jednak postanowiła zabrać głos, stwierdzając, że w sklepie 


na ul. Piotrkowskiej, za ul. Radwańską panują brudy. 


Podczas samintania 


sklepu mie sg zakrywane bańki e mlekiem, ani z marmoładą i se śmietany: 
Po tych słowach mojej źony nastąpiła grobowa cisza, A obecnie żona moją 


nie może się pokazać w sklepie Nr. 17 


za to, że „ońmieliła się" skrytykować 


4. Kierownik i personel szykanują jg 
sklep spółdzielczy, Tak zwanych „swoj 


ich“ klientów traktują zupełnie inaczej. Sprawia to wrażenie, jakby między kie 
rownikami sklepów spółdzielczych istniała jakaś rmowa...*. 
Tłumienie słusznej krytyki, lub przyjmowanie uwag krytycmych so spe 


sób nieułaściwy powinno być surowa 


tępione, zarówno przes orgamizocję paź 


tymą przy PSS, jak i przez organizację związkową. Oczekujemy, wyjaśnień, 


Rejon Ubezpieczalni bez lekarza 


Nasz korespondent z PZPDz Nr. 1, tow. [rena Stępień, w imienin prze 


cowników PZPDz Nr. l, pisze: „ Na Karolewie, w dzielnicy, gdzie mieszczą się 


nasze zakłady, znajdował rię rejom lekarski Ubezpieczalni Spałecmej, 


tliey Karolewskiej Nr. 50, Od kilku 


przyj 
tygodni w rejonie nie ma lekarza, Cho 


rych kieraje się aż na Widzew. Można sobie wyobrazić, ile czasu muszą træ 
cić nasi robotnicy, gdy potrzebna im jest pomoc lekarska... 


Prosimy Ubezpieczalnię Społeczną 
ż Karolewa posyła się na Widzew. 
saczalnę. 


P 


z 


by wyjaśniła nom, dlaczego robotników 


Tego rodzaju postępotwanie jest niedopu 


Współzawodniciwo pracy 


między Rejonami Zarządu Nieruchomości 


Pomysł powstął w VE Rejonie Za- | pracy, 
Nieruchomości Miejskich. drobnych napraw w posesjach, likwi 


rządu 


wykonywanie remohtów 1 


— Skarżą się czasem na nas ludzie —| dację zaległości czynszowych, aktyw 


mówili 
i to nie zawsze bez racji. Czy nie 
można by jakoś usprawnić naszej pra 
cy? Trzeba się nad tym zastanowić! 

— Zorganizujemy u siebie współ: 
zawodnictwo pracy! — poddał ktoś 
myśl. 

— Dobrze, ale jak? Nie było jesz- 
cze współzawodnictwa pracy wśród 
pracowników Zarządu Nieruchomości 
ani w Łodzi, ani w całej Polsce, 
Rzecz jest zupełnie nowa i trzeba ją 
należycia przepracował, trzeba po 
prostu stworzyć z niczego regułamin 
współzawodnictwa pracy... 

HF Rejon ZN mieści się niedaleko 
— sąsiaduje z VII. Obejmuje podob- 
ną ilość nieruchomości — i oto Re» 
jon VII postanowił wezwać „sąsia- 
dów” do współzawodnictwa. 

* -+ 


. 14 
" Zaczęty się współne narady: To 
wszystko nie było takie proste, jak- 
by się na pozór wydawało. Ustalanie 
iegulaminu, opracowanie wytycz- 
nych odbywało się z udziałem pra- 
cowników obu rejonów. Później za- 
proszono na posiedzenie przedstawi 
cieli Dyrekcji Zarządu Nieruchomo- 
śct i Okręgowej Rady Związków Ža- 
wadowych. Przedyskutowana wszyst- 
kie „słabe punkty” w pracy rejonów 
1 ustalono ostatecznie regulamin 
współzawodnictwa, w którym uwzglę 
dniono następujące wytyczne: pod 
uwagę przy punktowaniu bierze się— 
sprawność inkasóowania komornego, 
przy czym! za stan zadowalający bę- 
dzie uważane zainkasowanie 90 pro- 
cent ogólnej należności od wszyst 
kich lokatorów, stan sanitarny i po* 
rządkowy posesji, terminowe załat- 
dyscyplinę 


porządków 


Przebieg Miesiąca Czystości. 


Tegoroczny Miesiąc Czystości, or 
ganizowany w Łodzi przez Polski 
Czerwony Krzyż, będzie niiał od- 
mienny charakter, niż w latach ubie 
gych. Po raż pierwszy tego roku 
całą akcja prowadzona bedzie z u 
dzłałetn szerokiego ogółu. 


tz ŁOPYRRZAOWYPAREWAWZRYNTWYKIEZANWE 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 


w Zelowie 


zatrudnią natychralastt 


1. KIEROWNICZKĘ WYDZIAŁU OGÓLNEGO 
2. MAJSTRÓW TKACKICH z wieloletni praktyką 
3, TECHNIKÓW-MECHANIKÓW 


4, KREŚLARZY 


5, BIEGŁE MASZYNISTKI 


Mieszkania zapewnione 
Zgłoszenia osobiste 1 pisemne przyjmuje Wydział Personalny, 


—*ZREUDWRANANAPNERANSZEKZAKPRERKERAPOYRYRYRFOWĘAKZNYWYWEGOWNAZEM 


WATYEOTENYDANYKAE PD 


| Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianeg 


w Łodzi, ul. Rzgowska 17a 


zatrudnią natychmiast: 


1) Inżyniera na stanowisko kierownika Ruchu 


o Mr6 | 


| W ubiegłym tygodniu kilkanaście 
Komitetów Domowych z terenu Sta 
rostwa Śródmiejskiego zainicjowało 
współzawodnictwa długofalowe w 
dziedzinie utrzymania posesji w na 
leżytym porządka I czystości. 
| Komitety te współpracują ściśle 
z Dzielnicową Rada Narodową * —- 
| Śródmieście, która wyłoniła juź Ko- 
[misje Współzawodnictwa i przepro- 
|wadzać będzie kontrolę wypełnia- 
jnych zobowiązań. Komisja przezna 
| 3 również liczne nagrody dla do 
j 


zorców domów, utrzymujących we 
wzorowej czystości podległe im do 
my. 


większości 
sanitarnym przedstawia się na ogół 
zadawalająco, to na peryferiach 
miasta sytuacja przedstawia się o 
wiele gorzej, Toteż swe najbliższe 
zebrania plenarne Dzielnicowe Ra 
dy Narodowe poświęcają przede 
wszystkim sprawie czystości i upo= 
rządkowania domów. 
Przeprowadzenie akcji napotyka 
na swoiste trudności w południo- 


O ile jeszcze w śródmieściu stan | 
posesji pod względem ; 


wych dzielnicach Łodzi. Brak tu 
dobrze zorganizowanych Komite- 
tów Domowych, wobec czego DRN 
Łódź — Południe nie ma ścisłego 
kontaktu z szerokimi rzeszami miesz 
kańców tej dzielnicy. 

Również nie wykazuje dostatecz= 
nej aktywności Komisja Zalrowia, 
która nie przystąpiła do general- 
nej lustracji posesji, szczególnie na 
Chojnach. gdzie stosunkowo najwię 
cej jest do zdziałania. (bie) 


KAZIMIERZ CZEKOTOWSKI 
W FILHARMONII 


Program piątkowego Koncertu 
Symfonicznego Państw. Filharmont 
(14 b. m., godz. 19.30) obejmuje: Be- 
ethovena — I Symfonię C-dur. Pro- 
kofiewa — fragmenty Suity „Romea 
i Julia", oraz arie operowe Czajko- 
wskiego i Borodina. Solistą będzie 
KAZIMIERZ CZEKOTOWSKI (ba- 
tyton). Dyryguje WŁODŹIMIERZ 
ORMICKI. Kasa Filharmonii czyn- 
na w godz, 10 — 13 i 17 — 10.30, 


NKK AKKIIZAAZIZINIADNAIAAĄRJNIIAJ NIMA IIAADIAIIIAAAIAKYAJ 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 


ODDZIAŁ A 


pracownicy VII Rejonu —|ność w pracy społecznej i wzmożenie 


wydajności pracy. 

Od dnia 1 kwietnia 1950 roku do 
współzawodnictwa pracy przystąpiły 
trzy rejony: VII, MI i L 

W każdym z tych trzech rejonów 
umieszczone zostały książki zażaleń, 
gdzie interesanct będą mogli wpisy- 
wać swe życzenia i uwagi, 

Obliczanie wyników współzawodni 
ctwa odbywać się będzie co miesiąc. 


Przyjęte przez rejony Zarządu Nie” 
ruchomości zobowiązania w dziedzi« 
nie współzawodnictwa mają na cefu 
podniesienie świadomości ideologicze 
nej í zawodowej pracowników, zro- 
zumienia socjwłistycznego stosunku 
do pracy, podniesienie jej wydajno 
ści i jakości oraz usprawnienie me- 
tod pracy. 

Należy zaznaczyć, że tego rodzaju 
współzawodnictwo nie istnieje jesze 
cze w żadnym mieście w Polsce — 
Łódź, jako pierwsza, wprowadza je u 
siebie. 5, w. 


Teatr „Pinokio” w nowej siedzibie 
od poczęątkiu maje rD- 


Od kilku miesięcy prowadzona 
fest przebudowa gmachu przy ul. 
Kopernika w pobliżu Gdańskiej w 
celu przystosowania go do potrzeb 
teatru ląlck, Prace zżewńetizne Są 
już ukończone, a czerwone litery na 
jagnym fróntonię obwieszczają prze 
chodniom, że tu mieścić się będzie 
teatr lalak „Pinokio. 

W chwili obecnej zakładane są in- 
stalacje wewnętrzne, przebudowuje 


się sceny, trwają roboty elektro- 
techniczne, itp. Pracownie teatru: 
łalkarska 4 dekoracji przenoszą sie 


jeb dE są 
f 
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Warada robocza 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókien Łykowych 


Wczoraj rozpoczęła Się, zorgañizo= 
wana przez Centralny Zarząd Prze* 
mysłu Włókien Łykowych, wielka 
narada robocza. której tematem jest 
analiza wyników uzyskanych w I 
kwartale 1950 r. przez przemysł 
włókien łykowych, oraz wytyczne, 
jakimi kierować się należy przy 
wykonaniu planu produkcyjnego w 
II kwartale r. b. 

W naradzie biorą udział mrzed- 
stawiciele Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego, organizacji partyjnych 
rad zakładowych, przodowników í 
racjonaleatorów pracy, dyrektorów 
naczelnych i technicznych z poszcze 
gólnych zaldładów. 
` Zebranie zagaił Dyr. Nacz. CZPW 
Łyk. inż. H. Bogacki, obszerny refe- 
rat sprawozdawczy, charakteryzują* 
cy, dotychczasowe osiągnięcia, uster- 
ki, ich przyczyny i środki zapobie 
gające na przyszłość wygłosił Dyr. 
Administr. Finansowy ob. M, Bis- 
szczykiewicz. Następnie odbyła się 
dyśkusja. 


Centrala Zbytu Węgla 
w ŁODZI 
ul, Daszyńskiego 20 


zatrudni natychmiast: 

St, księgowego bilansistę 
x Księgowych na przebitkę 
2 Kierownika kontroli 


s 
Ogloszenia drobne 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw, trar» 

wsjową, służbową Rogińska Bugenia, 

Zamenhofa 38.18, 

SRRADZIONO legitymację Zw- Zaw. 

Prac, Przem. Włók, Nr 145750 — Jè- 

dynnkiewicz Tadansż, Nawrot Za, 
515 


MAJSTRÓW do robót instalacyjnych 


i montażowych w terenie przyjmie na 


tychmiast SPB Katowice, ul Barbary 
21. Mieszkania zapewnione. 344 


Dziś, w drugim dniu obrad, Dy- 
rektor Techniczny CZPW Łykowych 
ob. St, Bury wygłosi referat na te- 
mat sposobów realizacji planów pro 
dukcyjnych w okresie przyszłym, w 
oparciu o wnioski wynikające z oce 
ny działalności i prac branży łyko= 
wej w kwartale I 1950 r, 


Uwaga, ZAMP-owcy! 
Dnia 14 kwietnia b. m, w lokała 
ZAMP przy ul. Kopernika 55, o 
godz. 19, odbędzie ię zebranie 
ZAMP Koła Nr 7, Wydziału Prawa. 
Obecność obowiązkowa. 


Odprawa relerentów socjalnych 


ORZZ — Wydział Socjalny podaje 
do wiadomości, że w dniu 15, IV. 1850 
r. o godz. 9 rano w Łodzi, ul. Traue 
gutta.18, H piętro, mała sala kon= 
ferenctyjna, odbędzie się odprawa 
referentów socjalnych z Oddz. Zw. 
Zaw. Przewodniczących Rad Zakła= 
dowych z większych zakładów pra% 
cy, liczących ponad 500 osób eatruie 
dnionych oraz referentów socjala 
nych z Centralnych Zarządów. 


Zebranie lekarzy 


Związek Zawodowy Służby Zdro* 
wia w Łodzi zawiadamia, że w dniu. 
18 kwietnia b. r. o godz. 10 rano w 
sali konferencyjnej Ubezpieczalni 
Społecznej, Wólczańska 225, odbę- 
dzie się uebranie wszystkich lekarzy 
z €ałego miasta Łodzi. Tematem ze= 
brania będzie walka z nieuzasadnio* 
nymi zwalnianiami z pracy, 


Dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Piotrkowska 127 — Danielecij, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Zielony 
Rynek 37 — Apteka Społeczna Nr 
56, Wschodnia 54 — Karlin, Lima” 


E = Łódź, ul. Targowa 2 


zatrudnią od zaraz; 


1 MONTERA do naprawiania maszyn szwalniczych 

1 REFERENTA Energetyki į Ruchu ` 

1 MASZYNISTKĘ 
Oferty wraz a życiorysem należy składać w Wydziaje Perso- 
nalnym. 2395-0 


NTIS terw za06wNIone 


nowskiego 37 Ry Zagórowska. 


© i 

W ciągu dnia dzisiejszego oraz 
przez całą noc dyżuruja następujące 
szpitale: na oddziale chirurgicznym 
— Szpital Nr 9 (Kochenówka), na 
oddziale internistycznym — Szpital 
Nr 1 (Przędzalniana 75), na oddzia” 
le ginekologicznym í położniczym — 
Szpital Wojewódzki (Sterlinga 1743) 

dł | 


INŻYNIERÓW 1 techników do robót 
instalneyjnych i montażowych w tere 
nie przyjmie natychmiast SPR Kato: 
wice, ol, Barbary 21, Mieszkanią'za- 
„pewnione. 818 


MONTERÓW do robót iustulacyjnych 
i warsztatowych przyjmie natychinisst 
BPB Katowice, ul. Sokolska 20, Kwa 
i 512 


2) Majstrów przędzalniczych 

3) Śrubowników 

4) Przykręcaczy 

5) Chłopców do nauki na selfaktory powyżej lat 18 
= 5) Szefa finansów 

E= 1) Pielęgniarkę do fłobka I przedszkola. 


Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział 
Personalny w godz 8 — 12. 282% 


RIKI 


Co pisała prasa łódzka 14 kwietnia 1930 r 


"EPIDEMIA SAMOBÓJSTW 
W WIEDNIU 
Bzalejącę berroboeie wywołuje w 
Austrii falę samobójstw. W dniu wezo 
rejszym w Wiedniu 22 osoby rozstały 
się z życiem wskutek biedy. 


ZWYCIĘSTWO BEZROBOTNYCH 
W SOSNOWCU 

W dniu wczorajszym przed magi- 
strafem Ww Sosnowcu zebrali się po” 
hownie bezrobotni, uzbrojeni w drą- 
gi i siekiery, domagając się wypła- 
cema- zapomogi. 

Wobec ngrcsywnej postawy tłumu 
policja była bezradna. Urząd woje- 
wódzki zmuszony został do wynłace” 
nia bezrobotiym zasiłków „z Włas= 
nych funduszów”. Po otrzymseniu za- 
tików boerrcbotni rozeszli się do do; 
mów. (Głos Poranny). 


AUMOR SPRZED 20 LATY 

7 więzieniu ucjekł więzień. Do 
wszystkich posterunków rozesłano 
fotografie w trzech pozach. W kilka 
dni potem nadchodzi telegram: Aress 
towano dwóżśk ze zbiegłych złoczyń” 
ców. Jesteśmy na twópie trzeciego. 

SKUTKI PRZEDŚWIĄTECZNEJ 

STRZELANINY 

Gazety donoszą 
kach -przes cecziiej strzelaniny. 
Na Chojnach zostat poraniony i tam- 


PAŃSTWOWY TEATR 
in. STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba- 
luckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz: 19.15 „Niemcy* 
Leoia Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha. 
Kasa czynna od godziny 10 do 18 
i od godz..16. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra- 
WA s” 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* r 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”. 
TEATR „OSA“ 
Dziś a godz. 10.30 „Oberžżystkz“ 0. 
Goldoniego. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLERIN* 
Dziś o godz, 17.15 widowisko pt 
„Złota rybka“, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, teł. 135-74) 
Dziś o godz. 9.30 widowisko zam- 
kmete dia szkół pt. „Historia cała 
6 niebieskich migdałach*. 


MARA 
ami ea 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Mali detektywi” godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo“ I seria godzina 17, 
19,21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Na 
morskim szlaku“ godz. 18, 20 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 16“ godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin* godz. 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma 
vynarza” godz. 18, 20 

POLONIA (Piotzkowska 67) „Dom 
na pustkowiu” godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
„Miasto westchnień' godz 


. 18, 20 


ROBOTNIK (Kilińskieg> 178) „Hra- WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


bia Monte-Christo* TI seria godz. 


16.30, 18.30, 20.30 


ROMA (Rzgowska 74) — „Pustelnia | ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 


Parmeńska” II seria godz. 18, 20 


S. Dikowski 


_ Koniec „Sago-Maru" 


— No. to w takim razie, — powiedział Kołoskow uroczyście 
= daję wam takie zadanie — wyciągnijcie z 
wszystkie czterdzieści pięć sił, pomnóżcie je przez dwa i dodajcie 
jeszcze siedem obrotów. Powinniśmy być na rzece zanim zacznie 


się przypływ. 


Mówiąc to, wyłączył górne światła i zaśmiał się z zadowoleniem. 

Fabryka była pogrążona we Śnie, kiedy robiąc małe obroty, 
podeszliśmy do przylądka Burunnego. | 
jak groby, barakach robotników japońskich, było ciemno. W po- 
dwórzach wisiały na dragach wilgotne maty, czerniały przykryte 
brezentem stosy czerwonej ryby. Ktoś chodził po 
sprawdzając z latarką jamy z soloną rybą. 

W naszych osiedlach rybackich Życie nie ustaje nawet późną 
moca. Zawsze można gdzieś dojrzeć światło, usłyszeć śpiew, spot- 
kae żuchwalłego kuribana* w otoczeniu robotnie, pracujących przy 
soleniu ryb. Fabryka japońska wydawała się tak bezludna, jakby 
te była późna jesień, kiedy to ostatni kungas z rybakami odpiywa 


od przylądka Burunnego. 


* zka — łódkarz 


o fatalnych skut- | monstrantów. Wiele „żywiołów koran 


$ 


(żeromskiego 16) AWŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 


do dyspozycji prokuratora. 


kami rozerwanego kamienia brukowe 
go, niejaki Bolesław Górecki. Z ulicy 
Marysińskiej zabrało pogotowie 7-let- 
niego Stanisława Nowickiego, po- 
strzelonego śmiertelnie przez „Świą- 
tecznych strzelców. 

406 TYSIĘCY DZIECI POZA 

SZKOŁA 

Na terenowym zjeździe nauczycieli 
Szkół powszechnych ujawniono, że w 
obecnej chwili na terenie Rzplitej 400 
tysięcy "zieci znajduje się poza szko 
ła. Liczba ta co roku wzrasta w za- 
straszejącym tempie a państwo nie 
buduje nowych gmachów szkolnych. 
„KOMUNISTYCZNE KAPELUSZE“ 

„Głos Poranny* donosi, że w War 
sząwie aresztowano piezesa Zw. Za- 
wodowege Kapeluszników, który miał 
kapelusz o dwu denkach, gdzie ukry- 
wał ważne materiały komunistyczne. 
Odtąd policja postanowiła zwracać 
baczniejszą uwagę na „komunistycz= 
ne kapelusze”, 

PIATEK TEŻ DEMONSTRUJE 

„Nawet w takim marnym Piatku 
— pisze „Kurier Łódzki* — „bezro- 
botni urządziłi demonstrację. Policja 
rozwiązała wiec — zwołany nielegal- 
nie na rynku oraz usunęła siłą de- 
zostało 


nistycznych'* zatrzymanych 


PIĄTEK 14 KWIETNIA 1950 R. 


12.04 Dziennik południowy. 13.80 
Koncert poł. 14.20 (Ł) Muzyka popu- 
larna z płyt. 14.55 Sprawy morskie. 
1510 Audycja dla szkół popołudnio- 
wych. 15,80 „Dzień solidarności z mło 
dzieżą Grecji i Hiszpanii". 15.50 Mu- 
zyka. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16,30 (Ł) Jedziemy na wczasy. 16.40 
(Ł) Audycja pt. „Szkoła im. Juliana 
Marchlewskiego wychowuje kadry 
partyjne”. 16.50 (Ł) Z dziedziny rā- 
diotechniki — poz. w oprac. inż. B. 
Klimaszewskiego. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy z Czechosłowa* 
cji 17.45 „Tristan i Izolda“. 18.15 
„Wieś tańczy i Śpiewa”. 18.40 Wszech 
rica Radiowa. 19.00 Koncert symfo- 
miczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.55 Koncert muzyki tanecznej, 22.00 
„Szpilki“. 22.18. (Ł) Z cyklu: Dzieje 
naszego miasta — pog. oświatowa P. 
Korca pt. „Początek ruchu socjali- 
stycznego +1 Łodzi”. 22.30 Œ) Kon- 
cert życzeń, 28.00 Ostatnie wiadomo” 
ści. 28.15 Utwory Fr. Haendla z płyt. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
izana“ godz. 16 dla młodzieży: — 
„Awantura na wsi* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Dzieci 
kapitana Granta“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieugięty* godz. 18, 20 

TECZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy” godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada 
w Dolinie Słońca* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń ! 
mrówka”, „Mistrz narciarski”, 
„Noc noworoczna”, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obraezki'* (kresków* 
ki kolorowo) godzina 16.80, 18.30; 
20.30 — film dozwolony od lat 7 


w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 


„Hrabia Monte-Christo“ [IT seria 


godz. 16, 18, 20 


mi* godz. 18, 20 


11) 


waszego diesela 


W obitych papa. wąskich 


warsztatach, - 
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= 


ZE SPORTU 


becny beniaminek  piłkarskigj 
klasy A okręgu łódzkiego Włó= 
kniarz z Pabianic, stał się postra- 
cher dla reszty zespołów w tej kon 
kurencji. W ubiegły poniedziałek w 
pierwszym meczu © punkty zdołał 
pokonać drużynę Concordii z Piotr- 
kowa w stosunku 9:0. Możliwe, że 
piotkowianie nie rozporządzali peł 
nym składem drużyny; faktem je 
anak jest, że takiego wyniku ani 
nikt się nie spodziewał ani nie no- 
towano w historii piłkarstwa łódz 
kiego. A więc uwaga na Włóknia- 
rza z Pabianic, Tyczy się to zwłasz 


W nadchodzącą niedzielę, tj. 16 
bm. odbędzie się trójmecz lekkoatle- 
tyczny pomiędzy Związkowcem= 
Zryw, Unią-Chemią i ŁKS-Włóknia- 
rzem, Zawody odbędą się o godz. 40 
na boisku 
ŁKS-Włókniarza przy Al. Unii. Dru- 


Hallo, tu Polana! 
nato tu 


w 


Przed wyścigiem Warszawa — Pra 
ga, organizowanym przez redakcję 
„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“, 
kolarze nasi zgrupowani zostali na 
obozie w Polanie-Zdroju. 

Na zdięciu — dr Zalewski spraw” 
dza tętno i ciśnienie krwi u zawodni- 
ka na trasie. 


Przyjaźń sportowców 
radzieckich i polskich 

* pogłębia się 
Bratnia przyjaźń zawiązała się 
między sportowcami jednego z tzo- 
łowych klubów Republiki Białoru- 
skiej — Spartaka z Mińska a człon= |. 
kami Klubu Sportowego Związka- 
wiec z Białegostoku, 

Spartak otrzymał Est, w którym 
sportowcy polscy przesyłają pozdro= 
wienia swym kolegom radzieckim, 
wyrażając życzenie utrzymania ści- 
słej łączności. List polski był żywo 
omawiany we wszystkich sekcjach 
klubu sportowego Spartak, po czym | 
sportowcy mińscy. wysłali do Związ 
kowca list, w którym szczegółowo 
omawiają metody pracy nad umaso 
wieniem kultury fizycznej, udziela= 
jąc wielu cennych wskazówek | dzie 
ląc się doświadczeniami organiza- 
cyjnymi. 

Żywy oddźwięk, jaki wywołał 
list sportowców polskich wśród 
wszystkich członków towarzysze- 
nia Sportowego Spartak w Mińsku, 
jest jeszcze jednym dowodem  ser- 
decznej przyjaźni sportowców ra+ 
dzieckich dla sportu Polski Ludo- 
wej. 


Pracowali tutaj tylko mężczyźni: rybacy z Karafute i Chokkaj- 
Mieli w ciągu doby sześć godzin odpoczynku i cenili sobie 


do. 
bardzo każdą chwilę krótkiego 


w barakach na trzech kondygnacjach nar leżało półtora tysiąca 


Go słychać w łódzkiej klasie 


cza Związkowca w Tomaszowie, 
który już w niedzielę podejmuje 
Włókniarza u siebie o godz. 17. Fa- 
worytem jest zespół pabianicki. 
Drugi mecz odbędzie się w Łoczi 
i rozegrany zostanie na stadionie 
EKS Włólniarza a godz. 11 pomię 
dzy zespołem I B gospodarzy, a BO 
rutą ze Zgierza. Jest tò mecz zale- 
gły z pierwszej kolejki spotkań a 
punkty. Boruta nie znajduje się o- 
becnie w dobrej sytuacji. Sadzimy 
jednak, że pod okiem nowego do- 
brego trenera jakim jest Chojnacki 
— wypłynie na szersze wody i w 


W niedziele startuja 


lekkoatleci łódzey 


żyny przygotowują się pilnie, by nie 
zawieść licznych zwołenników lek- 
kiej atletyki. Program obejmie kon- 
kurencie wchodzące w skład 10-cio 
boju oraz trójskok, 1.000 m i 3.600 m. 


gospodarza zawodów —| Rozegranych zostanie również kilka 


konkurencji kobiecych. Na boisku 
ujrzymy:  Słomczewska,  Peskównę, 
mistrzynię Polski na 500 m — Sa- 
durównę, Piotrowską i inne zawod= 
niczki. Wśród mężczyzn startować bę 
da: Antonowicz, który ostatniej nie- 
dzieli- pobiegł 100 m w 11 sek, Pry- 
wer. Grzęlski, Wdowczyk, Kowalski, 
Tułecki, Pawłowski i inni wybijający 
się lekkoatleci Łodzi. 

Organizatorzy zapewniają spręży- 
stą organizację imprezy, Celem po- 
pularyzacji lekkiej atletyki ustalono 
cene biletów — 50 zł i 30 zł dla mło- 
dzieży. Przedsprzedaż biletów edby- 
wać się bedzie w sklepie wiecznych 
piór, ul, Piotrkowska 123. 


Piłkarze ręczni 
wychodzą na boiska 


Zawody piłki ręcznej na salach w 

okręgach zostały zakończone. Obec- 
nie zespoły przystępują do zmagań 
o punkty na boiskach. I tak, w okrę- 
gu naszym rozgrywki w szczypior 
niaku *siedmioosobowym rozpoczyna: 
ja się w dniu 22 bm, na boisku Włók 
niarza przy ul. Tymienieckiego. Druga 
kolejka mistrzostw tej konkurencji 
odbędzie się w tej samej kolejności 
na boisku Unii przy ul. Piotrkow= 
skiej 180. 
' Spotkania w szczypiorniaku jede- 
nastoosobowym rozpoczynają się rów 
nież w dniu 22 bm, lecz na boisku 
Bawełny przy uł, Ogrodowej. 


Poza tym w dniu 6 maja rozpoczy- 
nają się spotkania kobiece na boisku 
Unii o mistrzostwo w siatce drużyn 
klasy A i B. Męskie zespoły w tej 
konkurencji rozpoczynają mecze © 
mistrzostwo klasy A i B dnia 7 maja. 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOTERIA | 
2-g Uzień ciągnienia 2-ej klasy | 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zi 
padła na Nr 72578 w Lublinie, 


Wygrane no 500.000 zł padły na 
NrNr: 8106 73916. 


] Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr:; 2525 24000 40989 68849 76006. 


_ Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1024 33567 35390 51270 64302 
74681 84586. 


Wygrane pa 40.000 zł padły na 
NrNr: 1488 5557 12650 21566 23469 
eao 57649 60092 64413 88561 95918 
99876, 


snu. Trudno było uwierzyć. że 


robotników, W mroku słychać było jedynie stukanie wentylatora. 
Przypływ był zupełny. Rzeka podsycana przypiywem płynęła 


równo z poziomem niskich brzegów. 


w ciemnej wodzie. 
piany. Wpłynęliśmy w nią i z tr 
prąd, ruszylismy ku ujściu rzeki. 


Wierzby kąpały swe liście 


Daleko w morze ciągnęła się szeroka pręga 


udnością przezwyciężając potężny 


Aby zagłuszyć szum motoru zamknięte zostały jluminatory i luki 


maszynowe. 
Na pokładzie zalegia cisza. 


Zbliżaliśmy się do ławice czyli tak 


zwanych „bar“, utworzonych w ujściu rzeki przez silny prąd. 
Kołoskow kazał mi stanąć przy kole sterowym. sam zaś przeszedł 
na dziób. skąd kierował ruchami kutra. 

Ten, kfo chociażby jeden raz w życiu przedostawał się przez 
kary, wie, jakie fo jest niebezpieczne nawet dla doświadczonych 


marynarzy, 


prawie widać dna. 


Rzeka, rozeinając wody przypływu, tworzy tutaj kil- 
ka długich, bardzo krętych wałów. 


We wgłębieniach między nimi 


Same zaś wały sięgają wysokości kilku me- 


trów, Wystarczy tylko zagapić się lub niedokładnie obliczyć ruch 
kutra, jak- rzeka wykręci statek burtą ku potokowi I zrzuci na 
głowę gapia kilka ton zimnej wody zmieszanej z piaskiem i ka- 


mieniami. 
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końcowej tabeli zajmie lepsze niż o 
becnie miejsce. Uzyskanie wyniku 
remisowego byłoby dła gości do- 
brym horoskopem na przyszłość. 


W związku z dopuszczeniem Włó 
kniarza z Pabianic do zawodów dru 
giej rundy 6 mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego, zaszła potrzeba 
prowadzenia jednocześnie dwu ta- 
belek: drugiej rundy oraz ogólnej 
to jest pierwszej i drugiej (oczywiś 
cie bez Włókniarza z Pabianic). 

W tabeli drugiej rundy jeśli po 
wszystkich spotkaniach wiosennych 
Włókniarz z Pabianic będzie miał 
pierwszą lokatę, wówczas musi on 
rozegrać zawody z mistrzem rundy 
jesiennej to jest Spójnią. 


Po uwzgłędnieniu wszystkich wy 
ników podajemy obie tabele: 
TABELA OGÓLNA 

(PIERWSZA I DRUGA RUNDA) 


1. Spójnia 12: 100 STA2 
2. Kolejarz Łódź 12 18:5 36:19 
3. Włókniarz Zgierz 12 17:7 26:21 
4. Concordia Piotr. 12 11:18 21:16 
5. Związkowięc Ł. 12 10:14 18:23 
6. Emjeden Żychl. 12 10:f4 17:30 
7. Kolejarz Kol. 12 9:15 17:20 
8. EKS WEIB 11 8:13 18:25 
9. Związkowiec T. 12 9:15 13:24 
10. Boruta Zgierz 11 5:17 22:29 
TABELA DRUGIEJ RUNDY 
1. Kolejarz Łódź 3 6:0 82 
2. Spójnia Łódź 3 B:L ZBY 
3. Związkowieę T. 3 42 62 
4. Włókniarz Zgierz 3 4:2 8:4 
5.ŁKS WŁ IB 83 RE 
6. Kolejarz Kol. 3833 Z4 
7. Włókniarz Pab. osz 80 
8. Emjeden Żych. 3 2:4 2:8 
9. Boruta Zgierz 3 16 5:9 
10. Concordia Piotr. 4 1:7 2:13 
11. Związkowiec Ł 8 15 2:9 
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| Czechosłowacy 


w Polanie 


czwartek, 13 bm. przybyło do 
Polany ośmiu kolarzy czeclio= 
słowackich, którzy trenować będa 
na obozie treningowym przed wyści- 
giem „Trybuny Ludu" i „Rudego 
Prava", Na obóz zostali wyznaczeni 
nastepujący zawodnicy: Vesely, Pe- 
rie, Skorzepa, Różicka, Krieżcūťek, 
Holoubec, Sramek i Bohdan, 

W drugiej połowie kwietnia na 
obozie odbedzie się eliminacja, po 
której ustalona zostanie sześciooso* 
bowa reprezentacja Czechosłowacji. 


o Komitetu Organizacyjnego 

wyścigu wpłynęła imienna li- 
stą kolarzy Polonii Francuskiej, któ- 
rzy wezmą udział w wyścigu. 

Do Warszawy przybędą: kierownik 
drużyny — Jan Gawrych — wybitny 
działacz młodzieżowy, Jan Kłabiński 
— trener i opiekun drużyny oraz za- 
wodnicy: Feliks Kłabiński, — lat 28, 
z zawodu mechanik, Władysław Kła- 
biński — lat 21, cieśła, Bronisław 
Kłabiński — łat 25, mechanik, Cze- 
sław Wróbel — lat 28, mechanik, LE- 
on Drobniewski — lat 26, szofer, 
Aleksander Sowa — łat 22, mechanik, 


BPE 

W sali CRZZ odbyła się druga z 
kolei konferencja Komitetu Or 
ganizacyjnego IT międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny Lū- 
du” i „Rudego Prava". W konferen- 
cji, na której omówiono sprawy, zwią 
zane z wyścigiem, wzięli udział przed 
siawiciele zainteresowanych mini- 

sterstw, urzędów i organizacji. 


Walne zebranie 
Okręgowego Związku Łuczników 


W dniu 16 kwietnia br, o modz, LU 
w sali Powiatowej Rady Związków Za 
wódowych w Zgierzu, nl, 17 Stycznia 
Nr 17, odbędzie się Walne Zebranię 
Okręgowego Związku Łuczników. 

Obetność wszystki członków obo- 
| wigzkowa, s 


Każdy z naszych dwunastu 


A więc uwaga! 
kraju! 


Powtarzamy! 


dakeji „Głosu“! 


aparat radiowy 
3 wieczne pióra 


Nasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy dziesiąty rysunek konkursowy. 
wyciąć, wypełnić starannie į zachować. 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy © 
desłać do dnia' 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. 


Należy go 
Dwanaście kolejnych ry- 


Rohotniczego*, 


rysunków oznacza kraj, w którym 


rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


Należy odgadnąć nazwę danego 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 


marki „Tesla“ 


szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelnisów, którzy 


nadeślą trafne rozwiązania. 
Za oryginalne rozwiązania 
nagrody. 


graficzne i tekstowe — specjalne 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na 


poniższym rysunku 


Kupon r 10 


Mr. Dollar przebywa W aaoi 


Imię i nazwisko Czytelnika 


440000 4000004 0RYP00NAEG RONA kC 0001404909 74093 040 0NOPO AAA 4 ŁONO OBH PAY sossste 


IDET DIAC eaea a AA 


dokładny adres —-----—-— 


011244000 44404404 0044000400 50002 0AAYKAKIEENYÓRE RRRESYNA 


